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Zwarty front chłopów polskich 
polskq klasq robotniczq 

wzmacn,ia silę Polski Lud·owej 
Razetn walczyDly o . lepszą przyszłość i . pokój 

w • 
SOJUSZU z 

P.rzemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
wygłoszone na Kongresie Zjednoczenia Ruchu 

Ludowego w dniu 2'Z listopada rh• 

Milioncwe masy chłopskie, wy­
nędzniałe i pólgłoclne w Pols~.e_ ob­
szarnic10-kapitalistycznej. wydzwig­
nęly si<: już dziś na wyższy !Jl)Ziom 
warnnków bytowania i dzięki polity· 
ce 1ządu ludowego nie grozi już ro­
dzinom chlop~kim głód na przednów­Obywatele! Deleraci Kongre!łu! / cyJną, a tym samym wzmacnia swą 

Bracia chłopi! siłę. Nie ulega również wątpliwości, 
Cała. Polska wita z radością I rlę- ie zjednoczenie ruchu ludow<'go ie-

• be>klm uznaniem zjednoczenie się piej i skuteczni~j wpływać bc;dzie 
stronnictw chłopskkb. Po wi•!lu la- na ogólny rozwój życia społrc:mo­
tach wewnętrmeio rozbicia Zjedno- politycznego wsi polskiej. 
ezone Stronnictwo Ludowe slajc się Wrogo\\-;e ludu pracująceg'.l. ob­
wielką. zwartą i jednolitą chlop~ką szarnicy. kapital:5ci. jch agceci w 
organizacją polityczną. .l esteśmy rodzaju mikołajczyków czy KJ.-b .>;1-
~·szyscy przekonani, że jedno&c ru- s~:ch usi łowali zawsze f usibją 
ehu ludowego będzie odtąd tnvała wszędzie, gdzie mogą to czyn:ć, r·n-
1 niewzruszona. szczepiać. dusić, podrywać, h amo-

Jest to ważne i doniosłe nie tylko wać we wszelki sposób r uch lućbwy 
dla mas chlopsldch, ale i dla c·akgo i jego rozwój. W Polsce Wy~walo­
narodu. Sam fakt zjedno<'zenia :otron nej, wolnej od wielki<'h ob:iiurni­
nictw ludowych wzmacnia. ptHlst.iny ków i wielkich kapitalistów. t1ztba 
politrczne nas~ego .Państwa DC'n:io- czynić wszystko, co tylko jesteśmy 
kraCJi_ L~d?weJ: SoJ~Sz rob1~t111k.ow, w stanie czynić ab wzmacnl•r roz 
«"hłopow t mteltgencJ1 pracn.1ąl'f'J - . . . : • Y • 
fundament naszej władzy ludowPj WIJac i podnos1c na coraz w yiu:y 
- zacieśnia sw11: zwartość organ1za- poziom ru<'b ludowy. 

Lud pracujący - gospodarzem 
własnego kroju 

Największyrn i najwazni~~s.~ym 
udaniem władzy ludowej w Fc.l~ce 
jest lo. aby wcią.gać do świadomego 
życia społecznero i polit.rcmcgl), do 
11ajczynnlejszego w nim udziału ,fok 
na,Jsiersze, wielomilionowe ma~y hl 
t111 pracującego miast i wsi. t'rJz;aJ 
mas pracujących w życiu spJłermo­
politycznym naszego kraju, r •la tych 
ma.s \V działalności państwa, w 
kształtowaniu gospodarki i kullury 
narodu, są dziś tysiąckrotnie w!1:!rnre 
I znaczniejsze niż w jakimkolwiek 
okresie historii. 

Lud pracujący po raz pierw<.zy w 
dziejach Polski, poczuł się lwórrą i 
g06podarzem własnego kraju. jedy­
nym I rzeczywistym stemiki~m ;!e­
KO losów, wielkim budowniczym je­
a-o przyszłości. Jest to fakt 'na..nacal­
tlY niemal i oczywisty, którego tył-

ko ślepcy i wrogowie ludu, T1;p;y· 
skiwaeze i reakcjoniści nie chcą doJ· 
rzcć i zrozumieć. 
Czyż !tyła.by w stanie Polska po· 

dŻ\vig-nąć się tak szybko z potwor­
nych ruin i zniszczeń. rd.rby nie to 
wielkie llO?Uszenie społecme 1 iiuli­
tynne. gdyby nic olbrzyntia aktyw· 
ność i entuzjazm mas pr:tcują<·ych, 
ja.kie wzbudziła władza ludowa, ja­
kie dała milionom łudzi pra<'y 'w1a 
domość objęcia władzy przez lud pra 
cująry? Czyż moglibyśmy wykonać 
na 2 miesiące przed iermin~m tak 
poważny i śmiały w swym t:.sii:gu 
Trzyletni Plan Odbudowy, gdyby 
nle było świadomej l'l'oli mas pra­
cujących, gdyby nie zapał. aktyw· 
ność i ofiarność społeczna ludu pra­
cującego miast i w!i'! 

Doniosłe wyniki wielkiej Reformy Rolnej 
Tylko wstecznicy, zaślepi?Jficy i\ 

wrogowie ludu nie mogą lub nte 
chcą dojneć i zrozumieć wielkiej, 
przełomowej, historycznej i r :!WGlu ­
<'YineJ wymowy tyeh faktów. P11;ć 
lat temu. gdy rozpoczynała się w 
Polsce wielka Reforma Rolna, gciy 
folwarki obszarnicze obejmowa li 
cbłopj i robotnicy rolni - cala re ­
akcja rodzima i obca przep :n viad;i­
l& Polsce głód i zgubę. Stra>szo•10 na­
ród, :ie możliwości produkcyjne t <ll• 
nictwa bez wielkiej własności obszar 
niczej katastrofalnie· spadną. 

Ale okazało się, ie mimo el· 
brzymich spustoszeń, dokona-

nych prze.,, okupanta w rolnic· 
twie, wartość produkcji rolnej. 
roślinnej i zwierzęcej, średnio 
na jednego mieszkańca wynosi 
obecnie o 12 proo. wi~c·!i, niż 
przed wojną, (oklaski). W ciągu 
ostatnich 3-ch lat 1>1ólna war­
tość produkcji rolnej wzrosła o 
68 proc., przy czym prooukcj.\ 
roślinna. wzrosła o 62 prnc„ a 
zwierzęca o 81 proc. Na.tomia!ł 

przed wojną, w okresie IO!IPO• 
darki obszarniczej, wadt>Sć pro­
dukcji rolnej wzrastała minimal 
nie. 

Pozbycie się klasy wyzyskiwaczy 
podniosło zdolność wytwórczą rolnictwa 

Przytoczę kilka n iezwykle poucza 1 ZABEZPIECZAJĄC WYŻSZY PO-
jących cyfr. ZIOI\I PROl)UKCJI :ROLNEJ NA 
Gdybyśmy poziom produk;ji w<:Ż- Gf,OWĘ LllDNOSCI NIŻ BYŁ 

n:ejszych płodów roślinnych i zw:e PRZED WOJ:SĄ. . 

gu minionych 3 lat znacznie szybsze l:u. jak dawniej. 
od przedętncgo tempa wzrostu w o- Jakii. obraz rniszczcnia przedsla­
kresfe p~zedwojennego dwudzie~tole- wiał pieć lal temu przemvsł. O bszar­
cla. TAJ(l .JEST DRUZGOCĄCY DLA nicv. kapitaliści i ich agenci pr1C'po· 
GOSPODA,RKl OBSZARNICZO-KA- wie.dali, że wluclza lucl;iwa n ie po­
PITALISll C~NEJ W YNIK POROW- trafi pokierować produkq<l widkich 
NAMA Z G?SPODARKĄ W WA- i za!dadów przemysłcwych, że be..: ka- • 
RUNKACH "\\ŁADZY LUDOWEJ, w pitalis tów i ban kieiów, bez pożyczek 

1 

Prezydent RP Bolesław Bierut 
~ARUNKACH REALIZACJI PRO- zanranicznvch i bez opieki mięcliy- wyołosił przemówienie powitalne na Kongresie 
liRAMU . SOJUSZU ROBOTNICZO- narodowvch ti us tów kapitalistycz- I!' • • Chi k• h 
CHŁOPSKIEGO. (Dalszy dąg na str. 2-ej) Z1ednoczen1owym Stronnictw ops IC 

Armia Polska wiernie i czujnie strzeże 
pokójo,vei pracy naszego lud11, jego pra'v i S"\\'Obody 
Przemówienie Marszałka ;polski Konstantego Rokossowskiego 

na Kongresie Zjednoczeniow,·m Stronnictw Chłopskich 

Obywa telki i Obywatele de:~aci! 
Bru ia i siostry! 
W imieniu Wojska Polsk:ego i 

swoim własnym witam najserdecz­
niej Kongres Jeclnoś<' i Rucb•J Lndo­
weio i :iycię wam owocnych obrad 
ku pożytkowi Rzeczypospolitej. 

Wojsko Polskie to k rew z krwi i 
kość z kości ludu polskiego i lta.ide 
wydarzenie ,lttórc przyczyni.i sir, do 
wzmocnienia sił ludu pracuja,cego, 
do ugruntowania jego zwartości. i j('d 
ności, witane jest w nasz:ycb szere­
gach z żywą radością. 

I W doniosłym fakcie zjednocieuia ( \V Oparciu O tę socja.listyczną, lłO• 
ruchu ludowego widzimy <lal">zc tęgę i o twórczy wysiłek milio1to· 
wzmocnienie zwarl&ści p.>Ut~·cznrj wych m as ludu pracującego u11:1st i 
mas Indowych pod s'T.tandar~in wol- wsi, skupionego wokół naszego rzą­
ności i postę}lu społcc:r.nego. '.Oki:is- du robotn.i t·zo·l'h!opsldego, z ul11aś­
ki). cią patrzymy w przyszłość nasze!l'O 
Zwartość ta posiada ogromne zna- mężnego. pO'kó.i i wolność miłująl'e· 

czenie również dla. sprawy obrcn- go narodu! :Oklaski). 
ności kraju i jego bezpieczeństwa. Obywatele delegaci! Mo~kcie być 

Zjednoczenie ruchu ludowego w o- P.ewni, że. żołnier~e pol~~y, wasi bra 
parciu o granitową zasadę sojuszu c1a, godnie spełmą. swoJ . ~bow1ązelt 
robotniczo-chłopskiego ułatwi walk~ obro~y pokoJu i . wolnosc1 m;r odu 
mas pracują.cyrh przeciwko kanitali pols.k1ego.! fOklaski~._ • 
stom i agenturom imperializmu o po Niech zyJe jednosc ruchu 1ud·n ve­
kój i postęp, 0 słoneczne jutra \uclu go i ~oju~z ro~o~nl<'zo-chlops!>i ! (0 -: 
pracującego, 0 ustrój pełnej s1>ra.wie krzyki: Niech zy,1e Ma~szał~k P~l5k1 
dliwości społecznej. (Oklask:). Konstanty Rokossowski! Ze;.>nm po 

wtarzają \\'ielokrotnie ckrzyk: Sojusz robotniczo-chłopski, stano· 
wiąc niewzruszoną zasadę władzy 
ludowe.i w naszym kraju, j~st jed­
nocześnie czynnik im siły n <is7.cgo 
wojska. 

Armi& nasza, związana na i;;łt:bszą 
więzią braterstwa broni i Ideologii 
z potężną Armią Radziecką, '\ietnie 
i czujnie strzei c pokojowej pracy na 
szego ludu, jego praw I s w obody! 
(Oklaski). 

Zrodzona na polach bitew gł~bo­
ka przyjaźń i sojusz Polski ze zwy­
cięskim Związkiem Radzieci•im o­
raz bra tnimi krajami demolm1r. ii :u 
dowej, zabezpiecza •lalszy, sz.vhki roz 
wój i roJJkwi t naszej wyzwolomj O,ł 
czyZ11y, niepodległość naszegu 11ar11-
du, nienaruszalność naszych' r.ranic 
na Odrze i Nysie. (Huczne n~!l)ski). 
Potęga. Związku Rad zieckiego n­

decydowała o klęsce lmperiaHzmu 
hitlerowskiego, a dziś kr:r..vżnjc 
zbretdniczc plany amcryk~ńll!.:kh i 
angielskich podżegaczy wojenn~·<'11 i 
ich sługusów w Niemczech Zarho<l­
nich. 

Niech żyje!) 
Niech żyje Polska Lud owa. i J ej 

P rezydent Bolesław B!eru t! 
(Wszyscy wstają i wznoszą >:-:rzyki: 
N:ech żyje!) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
W zwycięskim marszu 
Chińska Armia Ludowa 
u bram C z.ung- Kingu 

PEKIN (l'AP). - Agencja !\owych 
Chin donosi, że Armia Ludowa zdo­
była miasto Nanczuan na drodze Hu· 
ran-Scczuan i znajduje si<: o 20 kilo• 
ruelrów od t ymc.zasowej siedziby 
władz kuomintangowskich Czung­
Kingu. 

W pobliżu miasta Liuczou (90 kilo­
metrów na wschód od Czung-Kingu) 
odbyła się wielka bitwa, w której 
rozbite zostały dwie dywizje kuo· 
mintangowskie. 

Hutnicy podejmują zobowiązania 
dla godnego uczczenia 70 rocznicy urodzin Wodza 
międzynarodowego p~·oletariatu - Józefa Stalina 

Komunistyczna Partia Anglii 
w obronie ludów kolonialnych 

rzęcych przerachowali prz?c:ię'.nie Przed 5 laty - m. in. na p.,sie­
na głowę ludności, to otrzymamy dzeniu Krajowej Rady Narod•JW.?j w 
następujący obraz: przyjąw:,.:.11 s'.an Lublinie - przedstaw:ciele rrii!;:oł"j 
przed pierw.azą wojną św;·;.''.0\•1ą czy:rnw5'kiego odłamu w ru::hu J;.1do 
7a 100, po wojnie wynosił on 76, wym dowodzili. że rozdan;e z cm! 
zaś przed drugą wojną świato- małorolnym chłopom i robJt11'kom \VARSZAWA (PAP) - W •la:- dnia br: . . ' równaniu z wrześniem: k.tóry był jed· skiej, 1owej Zelandii, Cypru, Trie-
wą. tzn. w l9:JS roku _ 85, czyli, że rolnym powiększy nędzę. w,;i j spe- szych meldunkach o przygotowanla(·h . ~ddz~ał koksowni ,Postanowił pr':' ' • nym z najlepszych m1es1ęcy. 

1 
stu oraz Partii Pracy Albanii. 

gospodarka. Gbszarniczo-ka.pit.tl•~l .vcz woduje ruinę rolnictwa. Pr-:>p'Jnir:;a do obchodu 70-C'j locznicy ui·od·~ i.i -<p1eszyc zasto:;owaa1e pomyslu rac10- ,, • * , . 
na W Cią.gu "O-leci·a mi„dzy dwi<;:.na li oni, az'eb.v rozdać z'.etn." tv',ko G€'neralissimusa Stalina robotnL·y, nalizatorshiego, dzięki któremu pJ- W c 1 d ia 70 e' Naslępme członek egzekutywy par 

LONDYN (PAP) - W sobotę w 
pierwszym dniu obrad. po wysłucha­
niu referatu politycznego sekretarza 
generalnego partii, odczytano dalsze 
ciepesze powita-lnc otrzymane od :lar­
tii komunistycznych Finlandii, Szwe­
tji, Indii, Unii Południowo-Afr~ kai1-

" ... - " o lł · . 1 . . ł . . . k t . ł d · „ e u go negr, uczczen - J ,„ J 1 H 
1 

.
1 

. . l\'ojnami nie była zdolna „;1be;i;pie- bogaczom w:ej:;k1m i w ten ~po~6b c 1 op1, pracownicy umys owi 1 .n 'J- 1rnzme zw1ę ·r:.z~ny zm; .a111e a une_k l'ocznicy urodzin Generalissimusa. Jó - ,a om orner wyg osi przemowie· 
czyć n a.wet tego poziomu produ l•cji zabezpieczyć towarowość i;ospo- dzież manifestują :woje przywi<)M· w~:da. do k?m.or picc:ow ~okso;rn 1- zefa Stalina - Wodza świato•ve;ro nie o wyzwoleniu ludów kolonia!· 
rolnej n a głowę ludności, j.iki b3·ł darstw rolnych, niezbędną -.'il.a wy- nie i wdzięczność clia Wielkiego <;:„. cz~·ch l ~od 111es10na .rrnduk~Ja koksu frontu pokoju i po~tę"U - pisza r;.,. nych. Horner stwierdził, że bryty j-
przed pierw~zą wojną. świat'>wą. Wy żywienia miast. Władza ludow.?, o- lina - Wodza międzynarodow:iro Robotnik walcowm - :hancisz:.?k botnicy kopalni CENERAŁ -z \. . . 

· b t · b t · hł proletariatu Kozioł podejmu j2c zobowiazame '-n \" ADZl ' I , l ,, T • „. ska ldasa robotnic.za posiada potęz-nika z tego, ze pozbycie się k laS.\' o par a na soJnsrzu ro o n1czo-1· op- · „, .., ;:. : 1 .· ' . • • • • · • ., ~ \ • - po3 anaw iamy zorgam- I . . . . . . . 
siamiczej przyniosło narodowi w·rl - s ld m . odrzuciła precz te żąda 1•h spe c·zc1 .~oz~fa .~ta~ma, n'.?~v1: ~,Br.yg:1d;1 , zować do 21 grudnia br . 10 now yd t I nych 1 zyczhwych sobie so1usznikow, 
ką ulgę i nie osłabiło, lecz POD- k olacyjne bogaczy wiejskkh l Otlda- . K_ATC?WH?E CP AP) -:- Apel .:rór- " ktor.eJ Jll MUJf, '1··: k.onUJe l'lreth10 brygad produkryjnyrh", Załoga huty w postaci narodów kolonialnych, wal 
NIOSŁO ZDOLNOSC WY'f•t'OR - la. ziemię chłopom bezrolnym, mało ni ko~· ~ą„k;ch, w.z~·wa,1ący. do •tez- po~ad 20 P!·re.nl .5~ o;eJ .~o~m.y. P

1
r•!- „HAILDO~" zobowiązała się skd·:ić czacych <lzlś przeciw imperializmowi 

CZ.\ POLSKIEGO ROLX1C.:TWA, r olnym i średniorolnym (o:.!-.t::!~i). I czc.m~ 10-eJ .rocznicy ~irodzm G<:>nP.- cu1emr moz i w ie Ja na1 ep1e1, w as· o 2 miesiące terminv W' · konania zam o· - . : . . 

Wieś dźwiga się na wyższy 
dobrobytu i kultury 

poziom 

Dziś możemy śmiało stwierddć, że rolnictwa! (Oklaski). Produkc.ja spo 
program władzy lud owej okazał 1iię życie płoc;ów rolnych jest ju~ ~ziś w 
słuszny, i e oddanie zleml chi >pom przdiczcniu na głowę ludnosc1 o 12 
bezrolnym, małorolnym I średnlorol · proc. wyżs.ze niż przed wojną, mimo 
r. :;m , nie Zi'Ś bogaczom wiejskim pr.zy I bez porówm:~nid większy~h znis~ciet1, 
n iosło wielką ulgę masom pracu1ą- cd tyc:h, klore przvczymła roh11clwu 
cym wsi i nie osłabił&, l ecz po.:lnio· pierwsza wojna światowa. Tempo 
ało zdolności wytwórcze p olskiego wzrostu produkc.ii rolne! bdo w cia-

raltss1musa Jozefa Stalina przez pod- nie dh:lCJl'O. fo ma,1y możno~ć żyć w , , t impen ahstycznym agenturom. 
nie~ienie produkcji i rozszerzenie „pokoju i praco;rnć dla obozu poko- wień państwowych. W hucie „BA:'>I- Fakt, że r.uch narodowo-wyzwolc!l 
":ipótzawodnictwa pracy, podjęli j n'. któremu p~z~wccizi Wie~ki. Wódz, KOWEJ " robotnicy t>rzYgotowują po. czy w koloniach znc1lazł się dziś w 
osta tnio hutn:cy. opiekun rohotnikow c<J łego s w1atit ·- darunek w postaci przycisku na biur- . · h h , . 

Na. zebr:iniu w dniu 2C bm.„ l'Ob()tni J ózef Stalin. Polep!!zenicm nasuj 1>_1erwszy~. ~zereg~c . sw1atowej wal-
cy poszczególn~«:h wrdzralów·· buty pracy uczcimy roc micę urodzin J ózc. ko. Podarunek prz~·gotowany !nzez k1 o pokoJ 1 SOCJalizm, ma głęboki 
„FLORL\ :\" posta1:owili szczeg-Olnie fa Stalina, którego, życie p rzepojone załogę huty „BJ;:DZIN'' przcdsta·.vil\ wpływ na najstarszą na świecie im­
pilnie i starannie wykonywać s ,1·i)j(' jest, t ro~~ą __ i 11;~!.:c.1 o nasze pra wa i p~s~ć, trzymającą. .golębia pokoju i perialistyczną potęgq _ na Wielką 
zadania produkrrjn-:>, w okresie ~):>z'l· naszą prz3 ".ztosc · . . w1emec laurowy. Rownież robotnk.v I Brytanię. Imperialistyczny i przesta· 
stały n1 do dn'.:i urodzin Józefa Sta - Pr;>;odowmcv prncy mowia: „ O!a l l ZYGMUXT" l · 
lina. Ul'ZCzenia u;·odzin Generaifasimus'.l 1U y ., ; ... . ... oraz mtmcy zi:- 17aly system gospodarczy w. Bryta -

Pracownicy stalowni zobowiązali ;-;ię I Stalina ulcp3zyiuy i:;rarę. Po~taramv brza. wykonali pomysłowe podarunki, nil, który is tniał jedynie kosztem 
la kończyć przebudowę no11 ego t>iec.i 'ię .:;krócif. cza'! tran~portu 1.łomu ·i przeds_tawiające ich osiazniecia ruo- wyzysku kolonialnego, stoi dziś w 
do 21 grudnia br„ zamiast clo 31 ·~ru - podnieść produk!'.ię o 13 proc., w no- dukcnne. o>bliczu upad.ku. 

I 
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Razem budować będziemy ··Polskę Socjalistyczną 
Sekretarz KC PZPR-tow. Józef Cyrankiewicz wita Kongres Zjednoczeniowy Stron11ictw Chłopskich 

w imieniu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Obywatele delegaci! I darności - Ś\\ iadczył, że ma >Y I podz::emie, reakcyjną część klei u, b.;: Ludowej, zmiótł z powierzchni nasze I lizacji sojusz11 robotniczo-chłopskiP-

Dzień dzisiejszy - to wielki dzicn chlopskie gotowe są walczyć do I gaczy wicjsk:ch i miejskich, ;::raw:- qo kraju potężny zryw mas ludo- go, w zwyciqskim b.udownictwie Poi-
niesiP.nla kultury, perspektywa wy 
zwolenia kobiety wiejskiej 1 jej 
a\van!.u społecznego, to wsp•miała 
perspektywa dla młodzieży chłop· 
skiej, dla jej dalszego awansu !!po­
łccznego, popnez zwiększenie ilo· 
ści szkól, przez szerokie moiliwo· 
ścl zatrudnienia, przez szerokie 
możliwości kształcenia. 

li' historii polskiego ruchu lu do" ego. upadłego o swe pt a wa. Polał11 ~ 1ę CO\\'ych „socjaJlstów" w rodl.aju ~u- 1~ych, sprzymierzone siły ruchu ro· ski ludowej. . 
Likwiduje się rozłam w ruchu lutlo-, wledy szerokim strumieniem krew lawskicgo i Zdanowskiego, r<?Jk·~1oni !lotniczego i radykalny odłanJ •uchu 'Vlelkle zwycięstwa produ1-cyj-
wym, tym razem likwiduje się' o~t..a· chłop;ka od kul r anacyjnej 1>olio:ji .stów wszelkiej maści, zbicranvch do ludowego, skupiony w Stronnl• iwie ne klasy robotniczej, to byly jedno 
tecznie. I i wojska, waliły się chałupy chi op kupy p1-1.ez agentury imperia li;1y.::z- Ludowym, które walczyło u boku kia cześnie 1wycięstwa wsi, klóra cze· 

Zjednoczenie prawdziwe ruchu 111- skie pod cio~am: siekier zb{•je„. ne, rozleciała się 11orl tward~·mi cio- sy robotniczej od pierwszej chwili ka na maszyny, na lrnktory, na lo-
dowego stało się możliwe dopiero w kich wypraw 11acyfikacyjnydt, sami zwyeięskiej, rewoluryjnej lila· twor1enia Polski Ludowej. wary, na eloktryfikację, na po'll«;p 
Polsce Ludowej. I płon~ły strzechy i dobytek chł<1u· sy rohotnic·tej. w.<partej o '; "'"l z 1'\ic ~k011czył11 się jednak wówcws techniczny we wszystkich d7iedzl-

Ruch robotniczy utorował rua<;om ski we \:·siach równanych z zie- pcdsta.wową. masą chłopską, " IJ!el.I· nasza walka o Pol5kę Ludową 1 So· nach, 
pracującego chlopstwa drogę do zjed· mią przez· sanacyjnego najcżd7.c{', nymi i src>C!niorołnymi d1h•1i:\tni! c:jalistyczną na rozwomieniu Miko- Wzrost przemysłu zarówno do-

Dla::zego tak jest? Jest tak dla.te· 
go, że budowa fundamentów socjali­
zmu - to per!pP-.ktywa rozwoju dla 
całego narodu. I, rzecz prosta, ie bu· 
dowa iundamentów socjalizmu - to 
Jest także budowa tych fundamentów 
na wsi. 

noczer.ia stronnictlv ludowych. P.iłi· I który wyprzedził na tej ziemi 11it- (Okla~ki). A drzazgi od tych t-.nr- ła jczyku. \V róg zszedł głęhiej, przy- tychczasowy, Jak przewidziany w 
slwo !udoi• e, rządzone pruz nasr lerowskie metody w walce z rnl - dych ciosów, takie jak: Mikołajczyk, warował• i nie skapitulował, ale Pol- Planie 6-letnim, wzrost, który nie-
ludowe z klasą robotniczą na cze!e, I skim chlopem. ~1ókilt, Bańcz~·k cz~· Korhońs!d, le· sk<1 Ludowa odnosiła dalsze nieprze1 cydowanie zmienia oblicze Polski, 
stworz) Io "·arunki niezbędne do zj'.!•l- l A obok kul, bagnetów i w;e?;••ń - dał.v aż do Ameryki. wane zwvci<;stwa. to wielka perspektywa rozwoju 
noczenia. Sojusz robotnicz<•-chło;>;;ii poszły w ruch wszy!'tkie spręży1~y Tę antynarodową partię. dyrygo W tym okresic> uczciwe elementy wsi polskiej i jej wynvolenia, Jej 
i uznanie przodującej roli klasy ro· manewrów politycinych, ożyly siucit· waną przez obcych imperialistów, PSL-u. przeprowarliając oc7yszc1Pnie przejścid na wyższe formy gospo· 
botniczcj, stanowi tę podstawę idC<J- ty z wodz11mi prawicowymi ludow- zmawiaj;icych się z niemiecka reak- swoich s~ercgów i walk<:' ze złą ha· darki rolnPj, na spółdzielnie pro· \.Vielkie zadania czekają zjedno-
logiczną, mi której dokonywa się ci•w, byle spro·,·adzić bojowy ru•;n, cją pr1eciwko polskim gr?nicom, któ I dv~ją, weszły .także na drogq w.;pól· dukcyjne, to perspektywa podnie- czony ruch ludowy. Wzmóc wyzwo-
zjednoczenie. • ,obudzonej do walki masy chłopskiej ra stąn<;ła do walki przeowko Polsce ne1 ze Stronnictwem Ludowym rea sienla dobrobytu materialnego, pod leóczy wysiłek mas małorolnych i 

Długa, trudna, riężka i krw?w:i na polanę nowosidskiej defilady średniorolnych chłopów dla podnie-
droga prowadziła masy chlopskie ,;d przed obliczem śmi:;1;1ego-Rydza. sienia poziomu gospoda1ki rolnej l 

:~~~,"~~ di~hz,~;~·~fęds~:~~j "'~.~~~ ~.,~~vt~ I no~:~ '~=~~:c;~~:~~t~j r~~:~~·:~:a~. !~:= z.w arty Ir o n t c h I op o· w po I s k ., c h .~~~p~~:~~~~d~i~~i: ~:lę~"~vżz~~cf~:t 
niczo·chlop".kiej w Polsce Ludow„j. ! dzonej w ogniu '7,JTlagaii o <1.vkt.•tu· no~ć. a więc walczyć :z: bogaczem 

Dopiero z chwilą pojawienia się na 

1

. rę solidarności 1udzi pracy mia·n 1 wiejskim, ze spekulantem, z renkcyj-
arenie poli:) cznej klasowe;ro ruchu wsi, nie potrafili jui. przekreslii· ar>i ' l k kl b t • ną, wrogą sprawie ludowej, r.zęśdą 
robotniczego, radykalny ruch luduny prawicawi JlfZJ'Wódcy, ani ma1:a, w so•uszu z po s ćl. ćl.Sćl. ro o nzcza kleru, ze wszystkimi wrogami Polski 
:r.nalazł pra w<iziwe;~" sojusznika, ;tó· ani intryga, ani terror. Ta jr11ność "J ł Ludowej, a więc ogromne, wspólne 
ry mógł gfl wyprowadzić na szeroi.if} walki wz.inogla się za czasów o!•u- • • I p I k• e L d J nasze zadanie umocnienia ~oju~zn ro· 
drogi wa;kj o l'ołslfę robotni!<ÓW i uacji, zacieśniła się jeszeze b:trdzi('j w z m a c Ił I a ~ I ~ o § I u owe. botniczo-chłopskiego, który jest pod-
chło11ów pracujących, i seemenlowała w zaraniu Pol.i:d Lu ~ 3 stawlł siły władzy ludowej, który 

dowej, gdy przyszło budow~ć ;;n·by p p d wyraża clażenia ogromnej większości Soju:;z robotniczo-chłopski stal s1~ · ' • ' f R p B / / B · / I dl' nowe:o, \\"'ZWO!oncgo cfai~ki hislo· fZemOW/enfe rezy en Q 0 es QWQ feruta wyg oszone naroclll do zbudowania spraw e IWe-Wletiy pod.;;taw;! "s:r.elkiej rzeteln!'i ' I rycznrmu zw,Yri"~twu Armii H ul~icc go uc;troju. A więc wzmożenia walk walki o sprawę chlop'il\ą. Sto~u:w1; ...- K · Z· d R h L d · • - kicj, Państwa Ludowcwo. Ukornno- na Ongreste je nOCzenlO UC U U owego o pokój, o ulrwalenle możllwoscl po· do lei:o sojuszu stał się równocie-;1ue " .vaniem teJ' Jedności walki był..l Kra kojowej pracy l pokojowego, wspa-spra wclzianem rewolucY jności i szcz ~- · jowa Racla Narollowa. (Ciąg dc1lszy ze. str. 1-ej) .. I d:rów rewolucji proletariack!Pj. Dti~ też J·awnyml lormami wyzysku. nialego roz.woju naszego narodu. A rości przywódców i dzialaczy rU·. ni: h l k h • • • • l t Ta 1·cdno5ć walki i wyk11'.y z nie; nyc przemys w 1a1ac demoKraCJl lclee te zwycicżvły na 1'ednej tPecic1· ·wraz z se I kami milionów ludLi po• \I ic;c zaclesnlenie wic:zow przy1nzn ludowegc. Rzecz ja-;na, że soju-;z ten I d · Ok 1 
- k .<. 

I 
so,'u.sz robotn1c1.o-chłopski ~1 ar~-'ł u u owej musi 1 un:!c. azalo sii; je- czi:ści globu, da1·ąc możność st?lkom sl"powych I uczciwych z całego świa braterskiej wspołpracy z -rajem, kt„ 1•1naczał rzeczywi><«! jcdno~ć w w 1 • "' I I " no:L:•aw Pob:id Ludo\\'ej, w.;:-a:t'..t l:tc < nak, że I.lasa robotnicza w soiuszu milionów ludzi budowania nowvch, ta twórzmv potężny front walcLących rego walka I wysiłek c:prnwiły, że na re k)a<;owej rohotnika i chlopa 11n•:n · I 11 I · i t 1· · ' ' d 1 I d ... 

I 
s:" w sci~lym w;:1, óldziałan"1 r:idrn z cl .ops wem 1 n e, 1genqą. pracuj<\- icrm życia społecznego. I o trwały pokó1' przeciw zbrodnicn.·m ro v wyiwo one zosta y spo !lro"by foce!!'o, że soju::;z ten oznacz:1 l w . .;p„ · „ - I j robo~11'czcgo z radykaln~·m „.,rTm cą nie ty ko odbuaowała 1 urncho. Dzięki pomocy narodów Zwl„zku machinacjom imperialistycznych pod zagłady przez 1bójeckl faszyzm i że działanie z rewołu~) jnym odlo1m•;.n ·r I f b k. k I · "' I d - I d -ruchu ludowc!!o. reprezc·1 n "H'1ym m1 a 1 mrLone a ry 1, -o e1e, µorty Socjali~tycznyrh Repuhlik Ra.lziec· żeqaczy wojennych. \Vzmacnia1·my mogą 1łs ni owac swoje nowe ży-ruchu robotnicze~.ro, to znaczy w l'1l· " · · I I k k · ś · przez SL. wyra:lając s:ę we \v,pi1l- 1 m1aqa, ale potraii a - w ra.nach kich I ich 'Wielklt•go \>\' odza .Jóleia. łączność ludu pracu1·a.ce!JO wsi I de, 1. rajem, loreqo siła jest dzl. s•·e międzywojennej z Komnni..;łyrz- I k' I · z BE I 1 k · . nei zwyÓ('.!"kiej wakc l clyw1,r~Ją mi uosp.ot ar_ 1 P anowe1 - A_ ·ZPIE .. ·- Stalina - pohki lud pracujący 1do-' miast i strzełmy niezłomnie so!u~zu na w C: ·stą zaporą przeciw Zilbor· n? l';1rti:1 PoL;ki i z mn~ami robotm- CZ''Ć 1-AKIE TE'fPO WZ"O U 1 1 i ' 1· t• ., :..oła,iczykowską - i we w.-pilln·:m .: . ,,. .t< S1 t,ył wolno~ć i wład1ę polil)•czną. Siła, robolnicw-chlopskiego, jako ni eza- etym )I anom mpena is ow, z .krajem, ków, zarówno komtmVitycznyrh, J~k PRZEMYSLU JAI' IIG k'I k • I 

I h k 
zw~·cięskim hudo,1·nictwiC' nowc·j Pc.1. . ., - , 'I. · O POLSKA tef władzy jest nlc:r.lomnie 11g11111ło- 1 wodnego fundamentu władzy ludo- wo o torego skupia ą się wszyst-

i sot'jali~tycznych, "a czą eye ·r\\'a · TGl>Y PRZEDTE~ ·1 NIE ZN " I k' ·1 j ski pod przewodem klasy robt>'!ti- ~ tv ' 1 A ..... A! wana w sojuszu rohotniczo-chlop- 1 wej. ·1e wspo pracu ące ze sobą naro,Jy "o i bolwter!<ko z j;1rzmem kap1ta11z- (Oki k' d k ·1 I d czej. · "~ ·1). ~kim, który jesl sojuszem olbriymiej i Obywatele delegaci! Pozdr.11~iam emo ·raq u owej,_ ws1:ystkle siły mu i clyktaturv !"an::ryjno-militarncj. J k 19'6 t ł I I 0 Przodownictwo klasy robotniczej eszczd w ro ·u " poziom pro· \\ic:kszości narodu polskiego. Zada-' gorąco Kongres Jedności Lud.1wej pos c;pu. n.a ca ym sw ee e, _ tworząc 
llckrnć przywódzy prawi<'owi 1·u- przodownictwo Pob:,'c 1. z jed•1Jczc:. ciukcji pr;,emysłowcj był o 26 proc:. niem wład7.y ludowej jest zb11dowi1· ! i życzę wam pomyślnych obrad: niezwyc1cz.ony, rosnący oboz pokoju 

cł:u chlopskieJo zdołali sprow1.Jzi~ ·1c j Part: i nobotnicwj · n e ·rnac1.a niż~zy od przedwojennego, a w roku nie le9s1ego socjalistycznego ustroju j nad szybszym wydźwigni<;ciem mas - ZACIES'IJIĆ BRATERSKIE 'VlĘZY 
ruch chłouski na 111nnowce rzekomej ·mi korrwr.derowan la ruchem :udo- bi('żqcym produkcja przel)lyslu iest społecznego, w którym człowiek pra· ·chłopskich z wiekowego zacofa•1ia; Z NASZY\1 '"'!ELKIM PRZYJACIE­
t:imod7.iel;ości, odr~·wając go od oa· \\'ym i nic polega także na :ym -- już o ~4 proc. wi<;ksza, niż przed woj cy, robotnik, chłop, czy inteligent, bę 1 nad przehuclową gospodarczą wsi LEM Z\VI.\ZKIEM RADZIECKIM. 
zy sojuszu z robotnikiem, tylekroć i tutaj n:e powinno być n;~p Jr ·z.u- ną._ ~as w przelic1eniu na głowę lud- <l7ie mógł coraz pe!niej rozwijać swe polskiej w oparciu o spółdzielczość (Oklaski). 
i;taczal się ruch ludowy " objęcia re· m!ei1 - że klasa robotnicza i.iędz:e r.osc1 przemysł produkuje prawie 2,5 !.ily twórcze, ~woje indywidual•H! u- i nieustannym wzrostem Jej dobro- POLSKA ZJED='lOCZO:'llA PARTIA 
:ikcji. w przepaść polinczną. któ.-cj wvr<::C"ZaĆ chłopÓ\\' w ich .~·al.::e o raza wi~cej, niż przed wojną. W zdolnienia, swój zapał, swoją ofiar- bytu; ROBOTNICZA ŻYCZY MASOM 
na imię było pakt 1:1 nckoroń5ki i chie- ;,rzebudowę w;;i. Tak rozumi~{: p~zo Z\~ią1.ku z tym wzrasta zaopatrzenie uość i oddanie SPRA \VIE OJCZY- nad większym zbliżeniem I respo CHLOPSKJi\1, ABY ZWYCIĘST\VO 
no11ia->t, Nowosicke, czy dele~r.lura. cl.o\vnictwo klasy robotnicze;, to zna miast I wsi w proclukly pnemysłowe, STEJ l SPRA vVIE WALKI O POKÓJ leniem terenowych organów władzy NAD l'RZESZŁOŚCIĄ, JAKIM JEST 

A kiedy pod presją mas chlo11s!•ich czyloby nie rozumieć istoty S·1ju- wzrasta oąólny poziom bytu materiał I WOLNO:ść I.UDU PRACUJ,\C[GO ludowej z ludnością pracującą, TO ZJEDNOCZENIE RUCHU LUD0-
'11' okresie n:irastaj;1cc-go radykali7:.11u szu robotn:czn-rh!opskicgo. tJ 7.11~- nego ludności pracującej. Nikt z NA CAł,Yl\I śWIECfE. Nie wąłplę, że ohrady wasze wzmo 'WEGO, DOKONANE W WALCE ZE 
chlo11.;kiego, zaostp,;rnia się walki Ida czybby popadać w spokojne oczc- n~s nie wątpi dziś, że władLa ludowa Dla urzeczrwi11Jnlenli1 tego iadania gą ·;iklywnośc' mas chłopskich w kie- WSZ\'STKl.\fl SIŁAl\fl, KTC>RE 
sowej i potę~ow:1nia 'wiadomośri kiwanie przyszłości twor1.onej przez uczyni wszystko, aby dobrobyt mas doniosła rola przypada Zjednoczone- runku s1ers1e90 jeszcze krzewienia PRZEZ LATA CALE OBSIADAŁY 
chlo11a jednoczył ~ię ruch ludowy. koO'o innego. Natomiast przocl 1wnic- pracujących zarówno na wsi, jak I w mu Stronnictwu ludowemu. "' opar· oświaly rolnicze! wśród biednych CHŁOPA, ABY MU UTRUDNI(~ 
wte:ly mnożyć się zaczęły ·1d ~óry tw7i klasy robotniczej JIUk;:-a na mie<icie wzrastał z roku na rok co- ciu o jedność ruchu ludowego, nie· j i średniotolnych chłopów; energicz- WALKĘ O WYZWOLE'\fJ:E, ABY TO 
w jego szeregach próhy clywer;;ji L:vm, że ona. swoim wielkim wysil· raz szybciej. chuj poniesie ono tym skuteczniej w niejszego wciągania młodzieży I ko· ZWYCIĘSTWO NAD PRZESZŁO-
ideologicznej, w iiostaci agrar izmu Kicm, swoją wykutą przez najwi<:k- 'VZROST DOBROBYTU MATE- masy chłopskie płomienną żaHiew 

1 
biel do pracy społeczne!, politycrnej ŚCli\ BYŁO ''\'STĘPEM DO DAL-

itp„ mające na celn wbicie klina mię- sze umysły: l\Iarksa, Lenina, S~ llin: RIALNEGO JEST PODST A WĄ I WA iclel i walki 0 postęp 1 pokój, 0 przy- i kulturalnej I udostępnienia miodzie- SZYCH Z\\'YCIĘST\V PRZYSZLO­
dzy pracuj<!Ce chloro;;two, a kia-si; rn· I wzbogaconą doświadczeniami - te- RU.'\'KIE:.I WZROSTU KULfURY jaźń narodów, budujących nowe tor- ży wiejskiej w najszerszym zakresie ~CI. DO DALSZYCH WSPOLNYCH 
botniczą, cz~· li unicmożlildenie .v.tlk' orią. swoją walką. swoją parti \ - J\1AS PRACUJ.'\CYCH I CAŁEGO my lepszego życia z wielkim na ro· nauki i s7.lukl. Zl\TYCIF,S rw l\lAS PRACUJĄCYCH 
o "yzwolcnie "·si. torowała i toruje masom pracuią~·vm NARODU. Wvzwolone z pc:t obszar- dem rddziecldm na czele. Torujmy W TEN SPOSOB PRZYCZYNICIE W 'VALCE O POKOJ, W WALCE 

Wszrstkie te m:mewry reak:-J, :niast i wsi i inteligencji, "hłop11m niczo-kCJ.pitalistyczncgo ucisku masy niezmordowanie drogę ludowi pracu- SIĘ DO JESZCZE \VIĘKSZEGO ROZ- O ZBUDO\VA:\IIE SZCZĘ~LJv\IEJ, 
wspomag;ane.i pricz zcll':iclzi"!c!dd1 bezrolnym, małorolnym i śre·Jifrirol lvdow:! garną sic: do nowego życia. jącemu do o~wlaty I wiedzy. Walet· BUDZENIA '"' l\IIUONOWYCH MA- BOGATEJ, SILNEJ, SPRAWIEDU­
przy\\'óclców prawi.:y ludowej, staj.'.ł nym, a więc narodowi, clrogę do l\Y· ,\tlothież pragnie sic: uczyć. Kol;iely my z flszuslwem I krzywdą, brnniąr SACH CHŁOPSKICH ZAPAŁU I OD- \\1E.T DLA WSZYSTKICIJ9 SOCJALl­
się zrozurniale, gdy sobie prz::-pom•n· zwolenia. (Okla>ki. Okrzyk: Su.1usz chcą uc1eslniczyii' w pracy sp!ll"cmej na każdym kroku człowieka pracują- DANIA W PRACY DLA NASZEJ STYCZNEJ POLSKI. (Huczne oklaski. 
my, :i.e były to ~z:isy chromczne~o. robotnlczo-chlo11ski z robotn:r;Z'l 11n I w życiu kulturalnym na rliwni l c:eao przecl wszelkimi ukrytymi czv J.UDO,VEJ RZECZYPOSPOUTE.J. Vvszyscy wstają). 
nieustającego 1-.ryzysu rolnego. cla-:y tią na ezelc nirC'h żyje!" O!<~l.\']d· mP,'iczyL11.11ni. Mają do tc,go prawo 
nieopisanej nędzy n::jszerszych ··rn" „Niech żyje!") i powinniśmy im w ł) m doponil'•c. 
chlop•kkh. czasy głodu ziemi, 8 ml· Bowiem s11rawa podniesle\1ia. 1;0- 'Vzrost .aktywno~ci i świadomości 
lionów ludzi zbcdnych - jak kh o- ziomu materialnego l kult11r<11neg-o spolcono - µolilyczn•·j wszystkich 
kreślala sanacyjna statystyka - n:i wsi, podniesienia poziomu i wy Jaj- wa~stw h1dowyd1 jest I hęrlzie naj­
" qi cza«Y kiedv rhlop rozcina I 'I.a· nośd rolnictwa leży w najżywotniej wyzs7ą zdobyczą Polski Ludowej. 

Narada aktywu związkowego w lodzi 
1oalki 11a ~;,woro . i gotował zicmni:tKi szym jntcrl"sie wsi i c·alero 'l'lr&du. Stronnictw., polityczne demol.racji !!iOlidarqzuje !!iię 14' pełni ,„ jt'dnej solonej \I odzie przez cały Czy istnit•je, czy jest clQ pomysle- Indowej maj.} zaclanla w tej dziedzl-
tniz'cń. nia ollrębna droga wsi do 1tob:·r.h":'· nie.~pro~t olbrzyn~i~. Gdy Śl~iado- z uchwalam1· III Plenum KC PZPR · \\ tych czasach, kiedy milhny tu? Nie! :\Ioglaby być do 11omyślPn1a mo:-.c pohtyczna, w1cdZ11, knllura, za-
rhloi1ó·., były po prostu wyrzut•o:w jedynie odr«;bna 1lroga bogac'!:a w'f'J pał dojrzewa, rośnie, w1.bogaca sie w 
poza nawias źYcia ~o..;podarczc~o. w sldego clo tuczenia się koszt':!m wy· sercach i w umysłach miliomiw lu· 
tnh cza<>ach w mnio.ach chlop,;..kh z~·slrn średniorolnego, malurolru·;:-o. cl7i prncy nanid staje sic o 
,;11 rao;tał gniC'\I", hunt i wola w liki, bNrolncgo 1·hło11a, 1·1~·11 Jrnwl"nt wiele hiHcl!iej h1órc1y, 'l'icłld. ~ilny 
a wśdicl rządzą<'yth spraweów chl11p• wsi, kosztem zrabowania w~i nll•żli- l·?gaclwe1p swego wkładu w skarh­
skiej nrdzy - nar::stał strach, 11:t wości rozwoju przez kapit11istów mer, walki o postęp O!JÓlnolucltki. 
niczna obawa przed jednością robo~ wiejskich, kosztem pogrążenia w~: w Od wieh pokole11 !c:sknily nie7li· 
niczo-chlop;;ką, która wróżyła :i:r~~ nędzy, w u11aclku materialnym i 1rnl czone masy chlor~kie do wolnego 
lt'Zadów obszarniczo-kapitalistyczny :h, turalnym, kosztem oddania w~i i twórcwgo życia. \V walce o prawo 
kr~;; cl"ktaturv sanacyjnej. przez spekulantów wicjslcich w do takiego życia ginęły setki i tyslą-

\\' ;;paniah strnjk chłopski, :·<tó- pacht spekulantom miejskim. pai:ka- ce najlepszych bojowników lutlu pra 
ry znalazł po11arcic w masach •·o- rzom, wydrwigroswm i k::ipiL1ti- cujaccgo. Pod cze1 wonyml sztanda. 
hutniczych i na który robotnic! storn. rami bojowymi stawał nieraz do lej 
,1 iclu okoEi· kra.i u. wbrew pra1' ,. Ta ostatnia próba cofniqcia h;no- walki obok robotnika chlop prncnją· 
eowym JHZY" ćidccom sorjalisty•:7:· rii wstecz. ta ostatn:a próba 7.!non- cy, rzemie~lnilt, inteligent, \\'Chlania­
nym, zareag·owali strajkiem rnh· towan:a Ch ' cnopiasta, obejnri; 'lCeciO jąc w serce wielkie Idec l nauki wo· 

Pierwszy dzień obrad 
Zjedn.oczonego Stronnictwa Ludowego 

Wielka aula Politechniki \.Varszaw- zwielokrotnić moc sojuszu robotniczo I Po Prezydencie w słowach krótkic~1 
skici wypełniona P.o ~rzeqi. Zasi.acla- chłopskiego. i mocnych, jak raport wita Kongres 
;C\ w niej del('gaci ziazdow o.gclno- l\1arszałck Kowalski udziela głosu imieniem Armii I własnym Marsza· 
ralislwowych SL i PSL,_ ?becnie 1łą- Prezydentowi Rzeczypospolilej Bole- lek Konstanty Rokossowski. Poja· 
ci:eni w Kongres Jednosc1 Ruchu Lu- ~lawowi Bierutowi. - Wita go burza wienle sir, jego na trybunie wywołu-

oklasków i pie5ń - słychać okrzyki: je W) buch żywiołowej radości, twa-
doweg~ 1 Obrady otwiera marszałe_k. ~owal- „Prezydent robotników i chłopów rzc się ro·~jaśniają, oklaski i okrzyk 
ski, podając do wiaclomos.c1 Jedno- niech żyje!" trwają kilka minut. 
glo~ne uchwały obu. zjazdow .posta~ Prezydent w przemówieniu swym Po l\iarszalku Imieniem PZPR v.'lta 
pawiające połączenie slronn11:-t~v 1 przypomina długie Jata przeszłości, Kon!Jres sekretarz KC tow. Józef 
zlil<widowanie rilz na zawsze kilka kiedy bm~uazji i obszurnikom uda- Cyrankiewicz. Sala urządza długą 
diiesiecioleci trwającego rozbicia. wało 5iQ przeciwstawiać chlopów - owację na cześć PZPR i sojuszu ro. 

Delegaci wstają, rozlegają się robotnikom. Nastc;pnic omawii1 osią- bo:niczo-chlopskiego, zako11czoną od· 
okrzvki na czcgć jedności, sojuszu gnięcia sojuszu robotniczo-chłopskie- śpiewaniem :VIiędzynarodówki. Gdy 
robotniczo-chłopskiego _ wśród wici- no i st11'ic rdza, że największą zdoby- tow. Cyrankiewicz mówi o pomocy 
kiego entuzjazmu wybucha hymn „O czą sojustu jest zjednoczenie mas ro· i naukach, jakie czerpiemy ze Związ· 
oeść wam panowie„:· botniczych i dzisiejsze zjednoczenie ku Raclzieddego, wybucha demon· 
żywo staje w pami<;ci Kongr~s Je- chłopów. slracja na cześć ZSRR i Generalissi-

tlno~d Klasy Rol~olniczej sprzed ro- Ta jedność jest źródłem niespoży - mnsa Stalina, która co chwila sią po· 
Im. '"' tej sali klil sa robotnicza jedno tej mocy sojuszu robotniczo-chłop- nawia aż clo końca przemówienia 

I · 1,1,orzyła zwili'lą skieąo i Polski Ludowo-Demokratycz- tow. Cyrnnkiewicza. czy a swe szeregi, · . . . p t c k' i 11 · K t nej, I daje ona nam pe.wnosc, ze zim o ow. yran 1ew czu w a1ą on 
poDę~~· 1 1 · l y wierni 501·uszo dujemy Polskę Sprawiedliwości Spo. ures pn:edstawiciele Zw. Zaw., ZMP 

ZIS cl opl po SC' . s . . . I I . i l k 
\ •i rohołnit.::r.o-chłopskiemu , stają w leczneJ, Polskę oqahstyczną. 1 ce egaq~ a_iry . 
~ I h · egacli z 11 inzlomna I Dłur10 nicmilknaca owac ja c•kla- Po pow1tamach na trvbun«; ws1edł ZJN noczonyc szci · '· · · · · · · ·' ł k K I k' b ł 1· ~i· ola wytępienia do ko11ca spuścizny skami i okrz.ykami żegna snln scho· mar~„.~ e - ?was 1, y wva os c re· 

l · · · 1 - · b\' J0 <Inos' cia ~wa dzaccqo z trybun y Prezvdenta ierat 1dcoloq1cznv 1 e1 orzesz osc1. • . . 

I 

W Lodzi odbyła sic: narada akty­
wu związków zuw0dowych z OkrG~Jll 
Lótlzkic!')o, po~więcona omt'1wil'11iu u­
chwał lll Plenum KC PZPR. 

Referat wyąłoszony przez przcwod 
r.icz'lcego ORZZ tow. Krzywc1ńskie­
go, który rimówil uchwały lH Ple­
m1m KC PZPR oraz aktualną sylua­
c jq polityczną Polski i świata, 2gro­
madzeni wielokrotnie przet ywali 
burzliwymi oklaskami i okrzv!rnm1 
na cześć władz Polski Ludowej, KC 
PZPR, międzynarodowej solirlarno~ci 
klasy robotniczej oraz nauczycielki 
klasy robotniczej świata WKP(b) 
i jej Wielkiego Wodza Generalis;i­
musa Stalina. 

W czasie kilkugodzinnej dysku­
!> ji, w której udział wzięło około 20 
mówców - radcy zakładowi, przewo­
dniczący oddziałów związków, ji'k i 
Powiatowych Rad Związków Zawo· 
dowych oraz przodownicy pracy dali 
wyraz swojej pełnej solidarno~M z 
historycznymi uchwałami III Pl~num 
[(C PZPR. 

Dy;;kutanci: tow. tow. Stolarek, 
Koper, Chrzanowski, Nowakowski i 
inni wskazywali na wiele dziedzin 
~ycia, w których związki zawodowe, 
mbrojone w nauki płynace z uchwał 
Il! Plenum KC PZPR winny in9cro· 
\'a<'. by radykalnie usuwać zakorze 
nione tam zło. Wskazywali oni nhv 
nież na konieczność stałego szkolenia 
Ideologicznego kadr aktywu związko 
w ego. 

Z oburzeniem mówili dyskutand o 
;•hv•lncj roli władz francuskich, któ­
' e I\ ypełniając ślepo zlecenic1 inipe-
1 i a listów ameryka1'lskich, przP~ladu­
ją ol>ywateli polskich we Franc.;i, w 
odwet za zdemaskowanie szajki 
szpic9owskicj w Polsce. Post~powa-

madzeni w imieniu przeszło 450 tys I konać uchwały III Plenum J\C PZPR 
1 t,botnikÓ\\", pra owników umvslo- przci: w1mocnienie czujności klaso­
\\ \·eh i i'ltcliąe~cjl tcchnk?nrj, 1.rze- wet \ pogh;blr.nle &wladomo!icl 'deolo 
swnych w zwią1kach u1wodowych qlcr.nel na kursach l wiec1.0rach dy­
Ok r~nu Lóclzkicgo, uchwalili jedno- ;;kusytnych, otoczenie należ tą 11ple· 
my,;lnie rezolucję, w klóreJ stwier- ką rad 1a!daclowych, uaktyw11ienie 
dzają m. in.: „Całkowicie solirlaryzu- grup zwią1kowych , przeprowadL:mic 
jemy si<; ze stanowiskiem KC PZPR intensp1·nej kontroli składek cz1on­
I postanawiamy w1móc czujność kla- kowsklch onz zorganizowanie I oto­
sową ora1 pogłębiać świadomo5ć ide-
ologiczną szerokich mas zwi1zkow- czenie opieką wszystkich prac.1ją-
ców". cych, klóny są jeSlC7e po1a zwią1kil-

Zgromadzc ni zobowiązują się wy- mi zawodowymi. 

Policja dokonała przewrotu w Panamie 
Na rozkaz USA mianowano prezydentem zausznika hitlerowskiego 

MEXICO CITY (PAP) - Jak rb-1 stanowisko prezydenta, kome;1dant' 
nosi postępowa pras~ meksyk:n'1ska, policji pnlkownik RC'mon, "brew ·le 
w Panamie dokonano przewrotu, w cyzji "'!du najwyhzego zjawił się na 
wyniku którego Arnnlfo Arias, •1sn znmku JHezydenta z oddzia Iem 20') 
nięty ze stanowi;;ka prezydenta w ludzi i proklamo1n1ł .\rnulfo .\r;:b:t 
19.J.1 r. został ponownie proklamo1va- prezydentem Panamy. 
ny prezydentem republiki. Po przewrocie clokon::1n~' n1 TJl'Z"~ 

polic.ię Ari:i.s wyg:ln,;q przemówienie, 
w któl'~'m o~wiadco~·ł m. in„ że ~to­
sunki międ zy P:inamą a Stanami 
7.jednoczor,ymi bfrl<! się zaciei<1tialy 
cor<1 z bardziej. 

Przewrót nnstąpi! po ogl,nzeni::t 
przez <;ąd najwyi:s::y postanowieni'.!, 
w my~! które~o Dm~iel Chanis ns•1-
nięty 20 J:stopada ; e stanowiska pr~ 
zydenta . proklamow~ny zost.al ponvw 
nie prezydentem Panamy_ 

RohC'1·to Chiari, który objął wla- ' Po raz pierwszy Al'ias został prP­
dzę w wyniku przewrotu w dniu 20 li zydentem Panam~· po wyborach I fi .O 
5topada, zastosował się do dec;l' zii roku. Ponieważ był on z1Yolcnnikie·;1 
~ądu najwyższego i opuścił stanowi- polit~·ki zbliżenia z par.~twami 'J3i, 
o;ko prezydenta. Jednakże zanim Da- został n,;unit;>t:· ze 8h:nnwi~ka 1H'P ·1. ~· ­
rirl Chanis zdążył ohjąć ponom1;e I rlenta w październiku 10!1 roku. 

Fabryka Maszyn 
wykonała roczny 

Jedwabniczych 
plan produkcji 

nie takie, stwierdzają wszyscy dysku * 
lanri, nie zmieni jednak stosunku na , . 
1c>dn po1s.klego do c1emiai?neg~ Panstwowe Zakład/ Przem 11słu Wałrna1ecro Nr 37 W Łodzi 
pr1cz reakC)ę narodu francuskiego 1 I 1 ' b 
jego pr.i.oduj'.\:cego o~działu Komuni w~1konafv roc;::m1 11/an produhc;i 
• lvc1ne1 Partu Franq1. · · 0Nt1 T.;:alinńr7~nio lrńnro r•ncii ?nr ... - ••••••·„··••••••••••••••••••••••••••••••••••••••"••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 1
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Energia atomowa !!!.!!~!„„,,,.~!!!.~.l.~ ludzkości 
. Z S RR .do.naq a się 

NATYCHMIA_STOWEGO ZAKAZU BRONI ATOMOWEJ 
Dokończenie przemówienia min istra Wyszyńskiego wygłoszonego 

na Gene alnv m Z gromadzeniu ONZ 
NOWY JORK (PAP). - \V przemó Prof. Oppenheimer uważa, że ener· były w rzeezywistości polnymi 

-ieniu swym, wygłoszonym na ple- gia atomowa dla potrzeb koakret- drogami, a zaznaczone na mapie dro-
1um Zgromadzenia Generalnego ONZ nvc-h będzie mogła być wykorzvstana gi polne - były najbardziej now'>­
na temat energii atomowej. minister za 10 - 20 lat, a w całej pełni do- czesnymi szosami. Zdarzało się, ze 
\\'vszyński zaznaczył, że Związek r-iero za 30 - 50 lat. Ameryk lńska na danym odcinku mapa nie w~ka.iY· 
lildziet:ki je'lt niezwykle za_intereso- komis.1a energii atomowej w swym wała żadnego osiedla, a my wjeźdh­
wany w maksymalnym rozwoju pro- sprawozdaniu, przeznac:ron 1m dla liśmy w fabryczne miasta typu ame­
dukcji oraz w zastosowaniu energii Kongresu, dochodzi do konkluzji. że rykań<kiego". 
atomowej cUa celów pokojowych. Ina energia atomowa będzie mo\ł!·J być Plan amerykański zmierza 1\",n-aź· 
aej ma się sprawa w Stanach ZJed· w korzyc;\ana dla celów konstruk-

nie do te~o. by 1>od pozorem „!;;on· 
troli międzynarodowej"' uzyskać kon­
trolę monopoli amerykańskich 11.ad 
WSzYSlkimi światowymi zapasami 
energii atomowej nad zakładami 

produkcji energii atomowej, a tak­
że nad innymi pokrewnymi p;alęzia­

mi prodnkcii. 

od planu Achesona - Barucha - Li­
!ienthala. Projekt francu~ko-kanadyJ­
:,ki ogr:rnicza 3ię m. in. do tego, że 
wyraża ... życze'lie zakazu broni ato· 
mowej. Nalc.ly jednak po t>ro5tU 
wprowadzić zakaz broni atomowej i 
uchwalić, że broit atcmowa znajdu­
je się poza m wiasem 1>ra wa. 

że.i wspomnianych problemów, ponie­
waż USA i W!elka Brytania wy.sti.p<J· 
wały podczas kon3ultacji w dals~ym 
ciągu ze swymi wnioskami, które w 
istocie swej są sprzeczne z planem 
natychmiastowego Zlłkazu broni ato­
mowej. 

aoczonych. Nie jest tajemnicą, że w tywnych najwcześniej za 20 lat. 
Sianach Zjednoczonych znajdują wy \N5zystkie le deklaracje wskazują 
raz poglądy, przeciwstawiającf> się 
rozwojowi energii atomowej, ponie- niewątpliwie, że Stany Zjednoczone 

W prowadzić zakaz broni atomowe; 
ustanowić ścisłą kontrolę międzynarodową! 

Deleg·acia r:'.dziecka przerlst~'viła 
~wój projekt, w któi·ym w.>kazuje na 
to, iż :mi jedno z zadań, jakie Komi­
~.ia Atomowa miała w~·konać na :;od­
sta \Yie uchwal Zirrcmadzenia Ger.~­
rillneg-o z 24 stycwia i 14 grudnia 
1fl46 roku - nie zostalo dotąd ro7,· 
1dązane. Rezolucja rat:ziccka .•tw:er­
clza, że odpowiedzialność za ten ~tan 
rzeczy spada całkowicie na rządy 
USA i Wielkiej Brytanii. które sy­
stematyczn;:> przeriw„tawiają ~ię 
nrzyjęciu decyzji w sprawie zakaza 
hroni atomowej ora7, w sprawie •1o;ta­
nowienia ści«lej kontroli mif:ll:yna­
rodowej nad ener~il! atom o" ą. by 11:e 
donuśdć do wykorzysta111a jej dh 
celów woj-;kowych. 

Przywiązując jednak wyjątbwą 
wagę do konieczno5ci osiągnięcia. ?O­
rozumienia w sprawie wprowadzenia 
w życie uch·wał Zgromadzenia Ge;1e-
1'alnego ONZ z 24 !:'tycznia i H, gru­
dnia 1046 roku - projekt rezolu·:ji 
ZSRR pt·zewiduje wydanie Komi'Sji 
A tomowej zlecenia, by wznowiła ·w~ 
prace i niezwłocznie przysląpila do 
opracowania projeki u konwencji o za­
kazie broni atomowej i projektu kol\• 
wencii o kontroli nad energią atomo­
wą. Obie te konwencje po"·inny l>YĆ 
1.awnrte i wprowadzone w życie rów-

uż kola przemysłowe widzą w ener nie są zainteresowane w wykorzysta 
gli atomowej miewygodną konkuren- niu energii atomo\I ej dla celów po-
tj~ ~jowy~ 

Amerykański plon kontroli planem 
wojskowo- strategicznym 

SpBwozdanfe Komisji Atomowej- Plan tPn !est więc sprzeczny z lnle· 
•twierdza dalej minister Wyszv11ski resami Jud1kości. 

Zwiazek Radziecki uważa za swtij 
obowi~zek demaskować plan amery­
kański, nie dopuścić do oszu:rn:lia 
światowej opinii publicznej i w ten 
sposób usunąć niebezpieczeństw? 
przek<Ztakenia organu międzynar•J­
dowego. powolune;N do obrony po;.o. 
ju, - w 1 uzędzie "oj ny. 
Związek lfadziecki od pierwszej 

chwili domagał się bez\\ arunkoweg > 
zakazu broni ::tomo~ ej i ""tanowie-

nia ścisłej kontroli m iędzyna rodr1wcj 
nad wykonaniem tego zakazu. ;{;wią­
zek Radziecki reprezentował to sta­
nowi~ko wte<ly, kiedy nie po"iadał 
je"zcze broni atomowej, oraz broni 
teg.!' stanowi„ka teraz, kiedy dysp:>· 
nuje bronią atomową 

Następnie min. Wyszyński omó-
\~ił pokrótce projekt francu5ko-~·ana­
dr.iski . ::.'i1owca podkrc:'la, że projekt 
ten w za~adzie niczym się nie rózni 

Projekt radziC'c'd stwi('riha ri)w­
ni('·~. że kon~ultacie n~i~dzy :;t; ly•ni 
c:donkami Komisji Atomowe.i :1ic 
przyczyniły się do rozwiązania wy-

.. ' noczesnie. 
-Kończąc swe przemówienie, mi:li­

'tcr ""y-;z~·ń„ki zaapelował do wo;zy::it 
kirh delegatÓ\\' , którym droga je;;t 
•prawa pokoju i bezpieczeń„twa mię­
dz~·n.a rodowc~1, by J)e>parlf projekt 
rnd1iecki, przewidujący 11odjęcie no· 
wyrh wysiłków dla wprowad?:enia w 
i.ycie zakazu broni atomowej. - przedlo7.one Radzie Bezpic>czet'l· Minister Wyszyński podk1 eś la na· 

&twa, prze\\·iduje kontrolę mi~dzyna- stępnie, że plan ame1 ykański. zmie· 
rodową. nad surowcami i zakładąmi rn jąc do ograniczenia możliw•JŚci ba 
prod11kqi energii atomowej wi>dlug dań i produkcji energii atomowe) w 
rasad' !łe'.1q.1aficznej. Sprawozrl;rnie ir-nych kr~ jach, - dąży równoc:r.e· 
to, wyra7.a 1aceo stano0 .risko amcry· 1 ~nie do tego, by zapewnić· Stanom 
k~ńskie: ~ w_skarnje równiPŻ na ko· Zjerlnorzonym przewagę nad innymi 
n1ecrno~~ me dopuszczenia do teqo, krajami. Przy1.nają to otwarcie ncze· 
by „poszczp9Ólne kraje mtJqły w dro ni i polilycy amerykańscy popiera­
dze za~nrn objąć w posiadanie iłoża jący plan Achesona - Barucha -
5urowcow, zapasy i urządzen ·a pro- Lilienthala. 

Statut Partii - orężem rewoluc jnej czujności 
d·;kqi PnNgii atomowej !'il ich wla- Mówc3 z kolei zwraca uwage nd 
SnYm !Nvtnri11m lub na 1Prvtori>1ch to, że plan am<.rykailsU. ]HZ' jety 
'~~irclnirh i hv w tPn sposóh zdnby- pl7C'7 wi~ksznść Komisji 1\lnm<n\:ej, 
ly przewarrc wojskową". pnP•ricl11jc kontroli'. ei a pa mi. Jaki 

Historyczną zasługą III Pl~n~1m 
jest. że posta,viło ono w całej »- tro 
ści przed całą Pertią przed każ­
dym jej członkii>m zagadn:enie c;uj 
no~ci wobec wszelkich przej.i;,·ów 
działalności wroga. a szc1.eg )lnie 
wobec jego prób pnenikania ·.v .-ze­
regi naszej Partii. 

. Rzrcr znami<'nna, że przy geo9ra­
hcrnvm pod7iale surowców i orzcclsic 
bior~tw atomowych nie bierze się w 
O!JÓle pnd uwa9ę gospodarczy:::h po­
trzeb i int~resów poszczeqólnvch kra 
JÓw. Widać to jasno z planu AchPso­
r.a - Barucha - Lili<'nthal11. ~wiad­
czy o tym również sprawozrlnnie 
prof. Francka dla ministra wojnv 
VSA na temat społecwych i polityc~ 
nyrh skutków odkiycia energii ato· 
mowl'j, Prof. Franck proponuje racjo· 
nowanie surowców, 11. w pierws7ym 
rzędzie rndv uranowej. Poszczeąólne 
~rn ie miałvhv otrzymać ogranic'zoną 
llo~ć uranu, by nie moqłv prorluko· 
wac atomowych materiałów wybucho 
llTch. •„Y.~kil" oqranic7.enie ~· porlkre· 
tla -pt-Of> ·Ranek w S't.rym s11mwhzda-' 
niu -' rrii;i1nby' tę hjemną stronę, ze 
unlemożllwllohv rozwój enerqii ato­
mowef dla celów pokojowych". A 
wirc pror. Fr1mck, którego sprawo­
!!lanie posłużvło do przvgotowania 
1mervkańskiPgo planu kontroli ener. 
!Iii atomowej, - sam przyznał , że o· 
11ranic1enia, proponowane przez USA 
unlemof.liwia ją rozwój energii at omo 
wef dla celów pokojowych. 

jest rPI lcf ptopozycji1 Amerykanie 
liczą na Io, że jeżeli kontrola bcclzie 
pueprowadzana etapami, to Stany 
Zjerłnouone przez długi okres czasu 
znajdą się poza obrc;bem kontroli 
mii;dz,·nn.rodowej. 

Plan ameq·kański obliczony jest 
nie na zakaz IJIOfi atomowej, ani na 
rozwój energii alomowej dla celów 
pokojowych, łeC7 na zabezpiecz~nie 
interesów wojskowo-strategicznych 
l.:SA. W piśmie Achesona, KeTJnana 
Mac Cloy'a, gen. Grovesa i innych 
z 17 marca 1946 r., skierowanym do 
owczesn~90 sekretarza stanu Byrne­
sa w sprawie amerykai'lskiego planu 
kontroli atomowej, czytamy m. in., że 
kontrola międzynarodowa powinna 
być ~Y.~onyw?na ę.tfil.paini. Plan ąme­
~ykansfa--stw1erd'z.a to pismo-;-nie wy 
maga, by Stany Zjednoczone pr1.erwa 
ły produkcję bomb atomowych po 
przedstawieniu planu lub po wejściu 
w życie planu, a nawet po ustanowie 
niu organu kontroli międzynarodo­
wej. Przerwanie produkcji bomb ato­
mowych nie ma nastąpić w pierw­
szym etapie kontroli. Nie można ści­
śle określić terminu przerwania pro­
dukcji bomb atomowych. Decyzja w 

W sw~·m przemówien:u na rIJ Ple 
num tow. Bierut dal glc:boką ana­
lizę skutków. prz~'czyn i źrodcł za­
traty czujności. Tow. Bierut ,,-. .-k'l­
zal. że ślepota polityczna no.;i ::!eli 
nacjonalist,vcznego, oportunis~yczne 
go odchylenia otwierała dnwi d!a 
wtyczek wroga do różnych iguiw a­
paratu gospodarczego i pań«tw»we­
go, a także dla obcych f wro~ich •:le 
mentów do organizacji partyjnych. 

Dyskusja w Partu dookoła ;ikcji 
sprawozdawczej z Plenum wy!nza­
la jak grupa nacjonalistyc::no -
oportunis.t.yczna tow. Gomułl<! ;:tę­
piała czujność Partii, umożliw',1la 
wrogowi 't)r-:te11>ika1He agem.ów" i ·pro' 
wokatorów do apa'ratu wład>zy Pcd­
ski Ludowej i do ogniw orgaoi1.a­
cyjnych naszej Partii. 

Plan Achesona - Barucha - Li· tej sprawie może zapaść jedynie 
lienthala. zawiera takie postanowie- i. tylko w zależności od sytuacji po­
n:a, kt?r,,, uniemożliwiają. lub niezwy htyc:r.nej. od wymogów bezpieczeń­
kle utrudniaia rozwój energii atomo- stwa i od przesłanek polityki między 
wpf dla celów pokojowych. Na tym narodowe;. 

III Plenum wskaźało, te lekcewa­
żenie za.>ad Statutu Partii ułatwia­
ło wrogowi przenikanie do naszych 
szeregów. Dyskusja, która toczy 5 'ę 
teraz w Partii, w całej rozc!ą,:;103'.!i 
uznała słuszność tego wskaz.a nia. 
Dyskusja ujawniła liczne przy'.;:ła­
dy przenikania w szeregi partyjne 
wrogów klasy robotniczej i ilbcy:h 
elementów właśnie w wyniku z:i­
traty czujności i nieprzestrzega·1ia 
zasad Statutu partyjnego. O~o r•a 
p1.zykład Komitet Powiatowy w Wę 
growie zatwierdził przenieslcnie z 
kandydata na członka Partii i .vy­
bór na sekretarza podstawowe.i 0r­
ganizacji niejakiego Komorow.<id~­
go, który ... przebywał 2 lata w obo­
zie w Milęcinie za popełnione prze­
stępstwa. Komitet Powiatowy w 
Wawrze wydał legitymację 'Jartyj­
ną człowiekowi, który sarn w swym 
życiorysie podał, iż był... wapółp~a­

11 la~niP poleqa reakcyjna istota te!fo Z powyższe\ło pisma autorów pia­
planu, stawiającego prze"lzkody nie nu amerykańskiego wynika niedwu­
do pokonania na drodze do rozwoju I znacznie, że Stany Zjednoczone nie 
nauki, rozwoju techniki l rozwoju go zamierzaja przerwać produkcji bomb 
spodarki pos1czególnych krajów. atomowych. 

Plon 
dla 

amerykański stanowi groźbę 
bezpieczeństwa międzynarodowego 

Amerykaóski plan kontroli został 
w ten sposób opracowany, że więk­
•wść projektowanego przez USA or­
qanu kontroli może w każdej chwili 
U'l.nai:_ 7.1> produkcja energii atomowej 
n~. wielk~ skalę jest „niebezpiecma". 
y.· ięt.szosc ta może wiec stwierdzić, 
ze tego rod1.aju produkcja energii 
atomowej s\anllwi naruszenie zobo· 
wiąza~ m~ęrlzynarodowych. W rzeczy 
w!stoi;ci . 1ednak produkcja energii 
atomo\\ c na wielk:t, skalę może za· 
wsze mieć miejsce w krajach, w któ­
rych lslnie_lą warunki dla potężnego 
rozwoju nauki i techniki\ gospodarki 
na podstawie ostatnich osiągnięć. 
Z punktu widzenia planu amerykań­
skiego, rozwój taki może być trak­
towany jako „naruszenie układu". 
1\'iektórym może się takie przypusz­
czenie wydać nieprawdopodobnym, 
wobec czego należałoby przypom-
11ieć, że osławiony Bullit doszedł do 
wniosku, że plan Związku Radziec­
kiego zwlekszenia produkcji stali do 
60 millonów ton rocznie stanowi do· 
wód agresywności" Związku Racl,~iec 
kiego. Nie jest wykluczone, że w mię 
~zynarodowym organie konlroli, pro· 
1ektowanym przez Amerykanów, 
wic:ks:r.o~ć będzie się składała właśnie 
z takich Bullitówl 

Plan amerykai1ski został sformu­
łowany w ten sposób, by zapewnić 
:;:tan. Zjednoczonym posłuszną więk­
~zo,'.;ć w Illiędzynaro<!o\\·ym organie 
kontroli. Pl'zy pomocy tej wi~ks;;oś"I 
Stany Zjednoczone chciałyby )trzy­
.11nć do :w•ej dysrflz~·cj i w,:;iy:;t!•i~ 
~\\iatowe znpas~· rnrowca atomowe­
:,:o, wszystkie przed~iębiorstwa, w 
których przerabia. się te surow'!~. 
Stany Zjednoczone pragnęłyby prz;y 
pomocy międr.ynarodowego organu 
kontroli reg·tdow<1ć produkc.i<' 'Jn1>r~!i 
atomol'.'~j, -: w i·ar.k potrr.cliy 0g1·a­
ni<·l.·;f i:J lnh rilo rłr.nn~„;~ dn 1'n7.\\'0.,. 

ju produkcji energii atomowej dlii cownikiem II Oddziału. W :nnvm 
celów pokojowych - pod preteks tem, wypadku wydano legitymację par­
że pro<lu!,cja energii atomowej w tyjną i pozostawiono na stanowisku 
pewnych, przez USA określonych Na· sekretarza organizacji podstawowej 
runkach, zagraża rzekomo bezpl~· dezertera z Wojska Polsk:ego ovle­
czeństwu świata. Podstępny ;>Ian go oficera AK. We wszystkich t:•ch 
.\.chesona - Harucha - Lilienthala - i podobnych wypadkach - K·J­
obliczony jest na to, by oo;zukać op1· mitety Powiatowe, lekceważąc zi;­
nię publiczną i zama<;kować agresy•v· sady Statutu o trybie przy.intl•'.V3-
ne cele tego planu - fałs:r.ywymi frlł nia do Partii, zatwierdzały uchwały 
zesami pacyfistYcznymi, 11owoływa- podstawowej organizacji m ec;M!1icz 
niem się na „ducha intern:lcjonaliz- nie, „hurtowo", nie poddając nc·ze­
mu", na „wyższe dobro", na „wv.ższe gółowej i wnikliwej analizie 1<:aidej 
interesy całej lu:lzkości" itd. I uchwały z oddzielna, prz.?jaw!ły 

Plan amerykański p:;;:ewiclujc !!alej ~ra.k ~ujności rewolucyjnej i •1mcż 
przy.zn::inie organowi kontroli p.-vw:i. liw1ły Jednostk.om klaso.wo. ribcy:!1, 
samodzielnego prowadzenia badań na I a nawet wrog:m przemknięcie oo 
terenie całej kuli ziemskiej. Tz"'· naszych szeregow. 
międzynarodowy organ kontroli mógł 
by w ten sposób rozwinąć szeroką 
sieć szpiegostwa woj"kowego i prze­
mysłowego. Profes.)r Blacket w ~wfj 
pracy na temat energii atomowej 
stwierdza m. in.: „w obecnej sywacji 
międzynarodowej, gdy Stany Zjedno­
czone po•iadają zapas bomb atomo­
wych i gdy Stany Zjednoczone wypo· 
wiadają się za wykorzystaniem bomb 
a tom o\\) eh " wyp:idku wojny, - ra­
dzieckie "ład ze wojskowe słu3zn1e 
uważają, że zachowanie w tajemnicy 
położenia zakładów wojo;kowyc.it i 
przemysłowych i now)ch okręi:·ów 
przemys!awvd1 posiada wielkie zna· 
cze nie z punktu w idzmia "ojs'rnwe­
go". 

Minister '\\'y<;zyński przyrom1na 
dalej, że prof. Blacl.;et zacytował o­
~wiadc;:enie marszałka Rundsbedta, 
k tórv stwi~rcl:::ił na temat wal:. w 
Zwi:łzku Rad:~:erkim, co naRt~pnje: 

„Wkrótce 110 roz11crzędu ofensy ·::y 
przeciwko lto~ji, zrozumiałem. ~.c 
IV"IZ)s!lrn. ro napi..;ano o Ro .;.ii - >ka· 
zafo sif non.;en•em. P;q1~· Ro.;ji -
oka tał,. -.tin n it•riok ł:, rl r ~- Zil '' rcś?v.,1~ 
P.:l 111 :i i1 =e l!lhł a CZ<:'T\', Oll<t li:tią S.l05Y 

Partii klasy robotniczej 
obcą jest żywiołowość 

w budownictwie 
partyjnym 

Poddając krytyce ujawni'Jne w 
niektórych ogniwach Partii tenden­
cje do oderwania się od mas robvt­
niczych i chłopskich, do .'.alewu 
Partii elementem drobnomiesz:.:zań­
skim, tow. Bierut stwierdził: 

„Cechą partii bolszewiekiej, o 
czym uczy nas bogate dooiwiacl­
czenie WKP(b), jest rerulowanie 
wzrostu Partii, a nie pozostawie­
nie tej sprawy żywiołowemu rnz­
wojowi". 

Dyskusja w Partii nad spra„.r,1z­
daniami z Plenum wykazała, 7.P. ~o­
lero\vanie żywiołowego, niere~..ilo­
wanego. nieprzemyślanego wzrostu 
Partii. tolerowanie zbyt \\-i-?!'.d.'go 
przypływu pracowników ..inwslo­
wych prowadzi do osłabienia l"ZU.i­
ności szeregów partyjnych na v.·ply 
\\'V drobnomieszczali~kie. na \\'.ma­
ni.a n;icjonali-:t~·czne. za 1<tó:·.n11i 
wlecze sil': nieuniknienie zatrata 

czujności na poczynania ;;vro~iej. I tii i przeprowadzeniu kandytla-
agentun·. tów w porzet członków t'.irtii·'. 

W powiecie .Jarocin woj: ')OZ"l<"ń- Biuro Organ:zacyjne po5tann .\'i to 
,:kiego wi:każnik wzi·o,;tu rŻlri .ik:i.v n;i;;(Qpn.e. aby przyjmowanie C'.'.l.m­
PartE - praCO\\'ników um~·oJo \':,·::h ków i kan.dydalów do. P arUi ,1jby­
zwiększył się od początku hr. u -!3 walo się 11!e na _orgarnzacpc!'J od­
procent. podczao:. gdy w;;kaźn;k ~:•- ' działowych . jak dotycłt.;7-JS -
frowv robotników w Pd.:-~'i !tez na zebran:ach organ:zaCJI iJ'>d­
zmni~jszył się o 13.6 procent. w stawo;,·ej. Przy czym należy wpru­
pow. Koło tego !>amego woj,~woi:~- wadzie praktykę przy,JmO\\'an.a do 
twa wzrost ilości pracowników u:·ny I Part.1 tak1:e na otwartych Zi!:)ra-
słowych w Partii od początku rnku I nta~h. . . 
wynosi 59 procent. W Kal iszu _ Biuro Organizaq:ine pol~ca Egze­
jak to wspomniał tow. B'.erut - kl'.t~:w~m Komitetow Pow;<W)VJVch. 
wzrost ilości pracowników u:n~·$)O- I M1~J.sk1ch 1 D~1.elnicowych ~oz?a11 Y 
wych w Partii wynosi od 1„i.Jc~ą:im wac pewi;ą ilosc uch""'.al o przy_,„~c;u 
br. 87.7 procent, podczas gdy w7.rc.st ka~dydalow. i czł.onkow Partii na 
ilości robotników tylko 9.2 ;:>r-Jce:1t. 1

1 
kazdym pos1edzcmu. aby ustrzec . s;ę 

W gminie My~zyi'lce pO\\'iatu Osf.rJ- , przed masowym rozpatr_yw~:'l1~:n 
lęka. na 88 członków Partii Jest tyl- tych uchwał - . co? rzecz J~sna me 
ko 4 chłopów - a jest to pn:r~cież po~wa_la na wmkltwe _anahz.o,yame 
organizacja gminna! I kazdeJ uchwały z ~ddz1elna. . 

r · . . i Bmro Organizacyjne wskazuie po nnym przeJawem mezrozum1e11 a adt .. 
leninowskiego stosunku do zagaj- ' n °• Eze. k t 1 K itety iiod-
'nień:· bu?ownictwa. partyjnego, .!est st~ ~~~ .:hyw:i, anh~1;1- iart j-
1~traceme_ przez 11!eklóre orr{a:i1za- nye~ i ~adrzęcl~e inst~lnd~ wfii-
CJe partyine ch_ara~tcru a:wangar-: ny czuwać nad czystośeią. -,zere-
?Y klasy ~ob?tn1czeJ . r_oztop1en;e JeJ gów partyjnych i sprawdzać sy-
1 rozwodnienie w masie. stematycznie, czy do organizacji 
Przykłady rozwodnienia org•ini- partyjnych nie przcniknt;łY ko-

7.acjj partyjnej oma wiane o!·zez rzystając z braku czujności, clc-

podstawowych. w których ma m1e3-
s.::e zjawisko roZ'IĄ'Odnien ia Partii i 
objęc:a przez nią większoś.:i zało­
gi. Do tych organizacji wydel..~gowa 
ne będą przez Komitety Woje 1v•'>dz­
kie, wzg]ędnie Powiatowe lub Mie.i­
,;ki~ - Komisje dla okazania r1m10-
cy egzf'!l:uty•.vie organizncii ")·)j:;ta­
wowej dla dokładnego zap0n.in!a 
sic: z każdym członkiem dan~j irga 
nizacji i ustalenia. którzy z r.i··~ n :e 
odf.IO\\"iadają wymogom sta1\·i'f·1~·m 
członkowi Partii. Zgodnie ze s•.atu­
tem naszej Partii organizacje rod­
stawowe na swych z<'braniach doko 
nają przeniesienia takich tow,irzy· 
szy z członków na kandyda:ów. 
Przy tym uchwala Biura O rg:i•1iza­
cyjnego zwraca uwagc: na koni·~cz­
ność podniesienia na wyższy po7.iom 
pracy z kandydatami i opieki poll­
tycznej nad nimi. 

„Kandydaci, naleiący do pod­
stawowych organizaejl lub do 
grup kandydackich winni na rów 
ni z członkami podstawowej or­
&"anizacji brać udział w szkoll!­
niu i samoksz.tałceniu partyj­
nym... powinni przede wszyst­
kim zapoznać się ze Stat•1tcm 
Partii i Deklaracją Ideowi\ 
PZPR". 

tow. Bieruta na III Plenum :t'.e $ą .nenty wrogie i dywersyjne tn;J 
odosobnione. Dyskusja w Partii po przykład ,;dwójkarze", defensy- Organizacje partyjne winny też 
III Plenum wyjawiła cał.v ;;zereg wiacy, trocldści, NSZ-owcy Hp.). dbać o to, aby każdy kandydat miał 
tego rodzaju faktów. W Star igar- Elementy tego rodzaju winny przydzielone określone zadania par-
dzie na przykład w fabryce obu w1a, być niezwłocznie usuwane z tyjne, a także aby rozwijać w nim 
w której zatrudnionych jest 4 lO ro- Partii. socjalistyczny stosunek do pracy Z!l 
botników - jest około 350 czlon- Następnie uchwała Biura Orga- wodowej. 
ków Partii. I co jest rzeczą zna- nizacyjnego prze~trzega \\':;zystkie 
mienną - organizację tę ce:h•1.ie organizacje partyjne przed 111ceh:i­
niemrawość, brak żywotności, brak niczn:vm przenoszeniem kan.lyda­
bojowości. Zebrania odbyw;:iją s:ę tów w poczet członków Partii. J est 
tu rzadko. Aktyw jest niezdolny do to szczególnie ważne m. in. dlatego, 
prowadzenia pracy ideologkzn<?j z że w grudniu br. upływa r0czny 
członkami Partii, których po?.:iom staż kandydacki dla 100.000 kanjy­
ideołogiczny i polityczny je.st bar- datów. 
dzo niski. „Komitety Powiatowe - •twier 

„ ... w wielu ośrodkach - :mó- dza uchwała - i Komitety \.1iej-
wił tow. Bierut - organizacje skie winny z naciskiem prze-
partyjne zostały rozwodnione i strzec organizacje podstawowe o 
roztopione w masie, co znacznie konieczności za.chowania w~zel-
obniża ieh poziom ideoltJgir:zny, kich wymogów statutowych przy 
aktywność polityczną, 7.d<Jiność przeprowadzeniu w poczet c·złon 
mobilizacyjną. oraz czyni le IJO· ków Partii i zapobiec met'hanicz 
datnymi na wszelkie wahania". nemu załatwieniu tej ~prawy. 

Uchwała Biura 
Organizacyjnego 

W celu wykonania wytycznych 
organizacyjnych III Plenum. B:u10 
Organizacyjne Komitetu Centralne­
go PZPR postanowiło: 

„iobowiązać organizacje poo­
stawowe oraz Komitety Powia­
towe, Komitety Miejskie i Ko­
mitety Dzielnicowe do ścisłego 
przestrzegania. zasad statuto­
wych przy przyjmowaniu do Par 

Jeśli ka.ndyclat, pomimo upły­
wu okresu kandydowania nie od­
powiada wymaganiom, „tawia­
nym przy przenoszeniu na c·zlon­
ka, Komitet (lub egzekutywa) 
podstawowej organizacji (JOwin­
ny rozpatrzyć sprawę i w zale.i;­
ności od oceny kandydata przy• 
jąć decyzję o przedłużeniu stażu 
kandydackiego lub zgłosić na 
podstawową organizację uartyj­
ną. wniosek o usunięcie". 

Biuro Organizacyjne powzięło też 
uchwalę dotyczącą tych organizacji 

Wreszcie uchwały Biura Organi­
zacyjnego zwracają uwagę Komile­
tów Wojewódzkich, Powiatow1ch i 
Miejskich na konieczność systema­
tycznego analizowania i oceniania 
·.vzrostu liczebnego organizac!i par­
tyjnych, analizowania ich skladu so 
cjalnego i podejmowania u-;:hwał 
regulujących odpowiednio wzrost i 
skład socjalny Partii. W myśl wy­
tycznych III Plenum Biuro Or~ani­
zacyjne poleca dbać o to, 1by 90 
procent przyjmowanych do !"'-trt ii 
rekrutowało się spośród rob·Jln!ków 
oraz mało i średniorolnych chło­
pów, a tylko 10 proc. spośród inte­
ligencji - przede wszy tkim tech­
nicznej, nauczycieli inteli 5encji 
twórczej. 

* • * 
Uchwały Biura Organizacy)M~O 

stanowią konkretne opracowame 
wytycznych III Plenum i szczegóło­
we zapoznanie się z tymi uchwała­
mi oraz ich wykonanie jest jednym 
z podstawowych zadań wynikają­
cych z Plenum dla każdej instancji 
partyjnej, dla każdej organizac;i 
partyjnej, dla każdego aktywisty 
partyjnego. 

~ irnr~~ in~ u i ~a Koni uen[i a l wol eoni~ ów P o ~ oiu 
mobil zuje naród hmdusk1 do walki z podżegaczami woiennymi 

Wiec pokojow)' stu tysięcy robotników w Kalkucie 
KALKUTA (PAP). - Jak donosi 

agencja Tass, w 3 dniu obrad Wszech 
hinduskiej Konferencji Zwolenników 
Pokoju, odbył siq na 9łównym placu 
Kalkuty olbrzymi wlec, który zgro­
madził około 100 tysi<:cy robotników. 

Trybuna prezydium konferencji u­
dekorowana była czerwonymi sztan· 
darami oraz portretami Lenina, Sta­
lina i Milo-Tse-Tunga. Robotnicy przy 
byli na wiec, niosąc transparenty z 
napisami, wzywającymi do walki o 
pol;.ój i demokracji;, przeciwko ame­
ryka1'1sko brytyJskim podżegaczom 
wojennym, 

Przewodniczący Centralnej lłady 

Hinduskich Związków Zawodowych 
Szattiar wygłosił przemow1enie, w 
którym oświadczył m. in.: „W imie­
niu ludu hinduskiego I hinduskiej 
klasy pracującej 1apewniamy Zwią­
zek Radziecki i Towarzysza Stalina, 
że naród nasz nigdy nie znajdzie się 
w szeregach imperialistycznych agre­
sorów i podżegaciy wojennych, wy­
Sl!'.pu jących przeciwko wielkiemu kra 
jowi socjaliLmu - ZSRR oraz kra­
jom demokracji ludowej". 

Sza ltiar wezwał naród hinduski do 
bezwzględneao demaskowania amery 

kańsklch angielskich podżegaczy 
wojennych oraz ich hinduskich agen 
Łów. Następnie poddał on ostrej kry­
tyce wewnętrzną i zagraniczną poli­
tykę rządu hihduskiego, sprzeczną z 
interesami mas pracujących i cnlego 
narodu hinduskiego. 

Uczestnicy wiecu uc:hwalill rezolu­
cję, protestującą. przeciwko odmowie 
rządu hinduskiego wydania wiz wja­
zdowych delegatom radzieckim I viet 
namskim, którzy pra!liH;ll przybyr na 
konferencji; do Kalkuty, 
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Artykuł tow. Ocha!>a je3t 
!'.'stępem do wspomniel1 i :i.ny­
.~ułów o Marcelim Nowotc~. 
wydanych w wydawnictwb 
,.Ksiązka i Wiedza" przez Vi.'.v­
da:i:ił Historii Prrtii KC ::'ZPH.. 

'11.T ydanie wsponn<ień o poległ~·ch 
n to1rnrz~·szach jc·st nie tylko " ·Y 
razem należnego hołdu bojowni!,:im 
sprawy robotniczo:?j, jest nie tylko 
potrzebą s.::-rc. 

N a przykłac;zie życifl, pracy i wal­
ki poległych przywćidców b<;)di! uczyć 
s·ię . i kształcić, będą czerpać wzory 
do naślado"·ania, coraz to liczniejsze 
szeregi bndowni"zy ,•h socjalizmu, re­
alizatorów tej wielkiej idei, za i;h)i-.1 
ginfli bojo·.•nicy I Proletar:atn, 
SDKPiL, ·KPP, PPR. 

kę z szeregów '"'·'lezącej Partii. F:i · 1cy sławni bojownicy socjał izmu, j.1k I 
szyzm pol~ki, który wraz z faszy1.· towarzysze: :"\owotko, Kacprzak, !fo­
mem hitlerowskim zaciekle i po be· czek. Wieczorek, świerczew,;;ki. ~lu·-z 
~·tialsku zwalczał PPR. widzą: w ni•!j nie tymi wielkimi svnami s11ymi .-hlu­
ro<snącą 1>otęgę przyszłej władzy lu· bi się dziś nanid 1rnlski. Hold, kla­
dowej. użył zatrutej broni zdrady i dany pamirci polcgl~·ch towarzy„zy 
prowokacji. nie może być tylko n yrazem senty-

Skrytobójcza kula faszystowskicr;o mentu. Marceli Nowc.tko i inni po:e. 
mordercy zad:;ła ciężki cios Pa•tii, gli towarzysze pozostawili test.t­
wydarla nam tego wielkiego robot- ment: zni!>?czyć wyzyskiwaczy i '1a­
nika, którego imię pozostanie na sozytów kapitałi5t~ cznych, wzm:i::­
T.awsze na karlach historii walk P'>l· niać sojusz ze Związki m Radidl'c!:'.m. 
skiego proletariatu. Czlowiek zginąl, zabezpieczyć zwycięibl o prołetari:1 -
ale ŻYje i zwycięża klasa rol1otnicz.i tu. ZBllDOW.\(; SOCJ.\LIZ;\l l Kv­
Polski, klasa budująca socjalizm, w MU;\IZ~l. \ 
oparciu. o pomoc i soju3z bojowy N aszym zadaniem je~t testament I 

kiego. da najlepszych bojowników proleta-
z proletariatem Związku Radzie:- ten wYhonać, na przykładzie iy-1 . ·'tf. 

Słusznie chlubi się polska kla~11 I riatu, ucząc się, jak nal~ży wal::zy[ Cukrownia 
robotnicza, że z jej łona wyszli ta- i zwyci~iać. 

w Cicchano" ie. i;dt!~ w latach 1907-1912 pracował :.\larttll 
Nowotko w charaktene pomocnika ślusarsltiego 

Wielki żołnierz klasy robotnicz • 

(w 7-ńlq rocznicę śm ierci tow. Marcelego Nowotki) 
wś1·ó<l towarzy~zy, ale 11 niego l!ame- Dnia 28 listopada 1942 roku, od ku- chłopiec, gdy rodzina jego przenosi I przykładem rewolucjonistów rosyj· 
go wv,ławal:1 się c~ymś tak natura 1- li prowokatora, strzelającego zza wę się do Ciechanowa, Marceli wstępuje skich organizuje na terenie Ciecha­
nym, że inr) m ni'? podobna go było gła do tych, co walczyli o Polskę wol do cukrowni ciechanowskiej na prak nowa pierwszą Radę Delegatów Ro. 
sobie wyobrr.z1ć. ną, Pol~kę ludu pracującego, .i:qlnął tykę ślusarską. Byly to l.;ta, gdy po botnic:r.ych i Chłopskich, za LO już 

Cechował go l('lęboki patrioty.i:m, pierwszy i;ekretarz generalny Pol· rewolucji l!l05 roku kldsa robotnicza 11 listopada 1!118 roku dostaje sit: do 
głęboka miloś~ do ludu i ziemi skiej Partii Robotniczej, low. Mar- uświadomiła sobie siłę, jaką reprc- więzienia. Zwolniony z więzienia 

polskiej, a zarazem niezłomny inter. celi Nowotko. zen tuje i przygotowywała się do no- pod naciskiem robotników Cied.ano­
nacjonalizm proletariacki, "ynies:o- Znała go polska klasa rob0tnicza, wego uderzenia na twierdzę ucisku wa wraca cło pracy rewolucyjnej w 
ny z szeregów SDKPiL i poglęl>ior,y znała go z nieustępliwej, konsekwent narodowego i społecrnC\JO, na carat i:zercgnch KPP, powstałej wówczas z 
\~ dlugol~tniej rr:tcy w . RZf'regach I nej, przesz!~ trzyd:d.estol7tniej. walki i na reakcję polską. połączenia SDKPiL z lewicą PPS. 
f\.PP, ktora m~zn1e pr:r.ec111sr1 wl3!<?. o wyzwołeme Polski z mewoh reak- Na terenie cukrowni, podobnie jak Zaczyna się dla Nowotki znów 
się wściekłej nagonce nacjonati,tycz- j <'ji, a później - podczas okupacji - we wszv«tkich zakładach przemysło- okres pracy nielegalnej. Za wvstą­
nej i antyradzieckiej. prow:ulznne,1 'l walki z najeźdźcą hitlerowskim. wych, krażą ulotki i nielegalne wy- pienia przeciwko zaborczej wojnie 
przez wszystkie odlamy burżua·r.ji r•d Znała go polska klasa robotraicza dawnlclwa. Ma/celi Nowotko czyta Pilsudskiecio przeciw Związkowi Ru· 
endecji i sanacji do pra 11 i«y pp~ pod nazwiskiem \':łasnym i poci pseu je uważnie, uczy się od starszych to- dziei:kiemu zostaje zaocznie skazany 
i SL. donimami, które musiał przyjmlJ'wać warzyszy i wresicie sum zaciąga się na karę śmierci. Sclgają go wszędzie 

Tow. Nowotko skromny był i prn- w dzialalr:ości nielegalnej. Znała w szeregi żołnierzy rewolucji. Wstę- listy gońcn.!, musi ukrywać się, nic 

czytamy wspomnienia tow. Wilol 
„„.Spotkałem się znowu z tow. 1\ 

rianem w 1942 r. w W'arszawie. Ple 
sze je~o słowa, jakimi mnie przy 
tal, pełen pogody i wiary w zwycl 
stwo, brzmiały: ,,Budujemy partię • 
Polską Partię Robotniczą, partię, kl 
ra wyrasta z potrzeb całego na1od 
partię, która będzie prowadziła nie 
giętą walkę z faszyzmem niemieck 
o wolną, demokratyczną Polskę". , 
czele tej walki staje wtedy, ja 
pierw„zy sekretil.rz naszej Partii to 
Nowotko - „Marian", „Siary" 
wiecznie młody bojownik". 

To jego rc:ka nakreśliła h11sla 
pierwszej odezwie PPR w styczni 
1942 r. wzywającej do zbrojnej wa 
ki z najeźdźcą hitlerowskim: 1 

„TWÓRZCIE ODDZIAŁY PARTY 
ZANCKIE! Wielcy przywódcy i bohaterzy wal­

ki wyzwole1'tczej uroletariatu nawet 
po s\\·ej śmierci fizycznej ż~ ją w ;>a· 
mięci klasy robotniczej, wpły" ają na 
ż~·cie, w plYwają na ksztalto" an;c sii; 
świadomości mlorlcgo l>okoleni.1, 
można by powiedzieć, że zza grohu 
nadał slużą Partii i masom pracują­
rym, potwie~dzaj:1" prawdę słów 
poety, że „KTO W BOJU żYC!E 
ODD.\.ł, Z.\ WOLXOść, TEX NIE 

sty, jak skromna i prosta jc3t polsk.a klasa robotnicza low. Marce- puje cio SDKPiL, rewolucyjnej partii, 1aprze<>taje jednak ani na chwilę dzia 
wielka klasa, która go wytlała, :ibcą. lc!fO Nowotkę, tow. MariaM, tow. walczącej z caratem o Polskę socja- łalno,;ci r<Jwolucyjnej. Widzimy go 
mu była w;:zelka poza i rekl o.miar- Maksa i tow. Starego. BoleśniP. też listyczną. ramię w ramię /. rosyjskimi wśród metalowców w Dąbrowie Gór­
stwo. Wymagaj;~cy w stosunku llo odczuła stratę w latach najcięższy::h, 1ewolucjo11istami. Od tej chwili roz- niczej i Starachowicach oraz 'wśród 
siebie i do innych, był jednocz~śnic grly trzeba było walczyć przeriwko poczyna się jego rewolucyjna dzla- robotników rolnych w Poznańskim. 
glęboko ludzki, lro5kliwy o los i bl·t okupantowi hitlerowskiemu i równo- łalność, przerywana latami, sp~dzo- gdzie zo5taje aresztowany. 
t..,warzyszy. C7eśnie prwciwko kh sojusznikO\vi- nymi w więzieniach. Po odcierpieniu kary więzienia 

NIECH DRUGI FRONT POWSTAi · 
NIE NA TYLACH ARMII HITLEROl 
SKIEJl' 

Cechowa:.1 go r.i1·złomna wi~rn~!i~ i:clskic>mu fa3:'yzmowi. Niepodległość Polski, zrodwna w jest k0lejno instruktorem partyjnym 
dla za«ad marksizmu-leninizmu. b('7.· * • * następstwie Wielkiej Rewolucji Paź- we Lwowie, Łodzi i Warszawie. \V Płomienny patriotyzm, połączon 

z głębokim internacjonalizmem. z 
grzewal polskie masy lud.owe do 1 
ki .. G.dy doszły do ~Vars:łiwy wiad 
mosc1 o rozpoczętej ofifusywie r 
clzieckiej pod Stalingradegi, tow. ~ 
wofko widział już zbliżające sic; ZW) 

clęstwo. Na kilka załedlł'ie dni przei 
śmiercią mówił: 

!trankzna ofiarność i oddanie Par;ii. TOW. MARCELI NOWOTKO był dziernikówej. nie bvła tą, jaką wyma 19'.!9 roku znów dostaje się do wię-
:t. glębokicgo podło7a ideowe'!o pif· synem Hidu polskiego. Miał zal'!dwie rzyły sobie pokolenia rewolucjoni- zienia, skąd wychodzi po póltora­
nęta jego pog·oda i niezachwiana 12 lat, (!dy musiał pracować w ma- stów polskich. Piłsudski, endecja i rocznym pobycie na Pawiaku, w Mo­
wiara w 11rzyszlość. I jątku hr. Krąsiilskicgo, 0d1ie oj:iec prawicowe kierownictwo PPS z Da- kotowie, w więzieniu płockim i Ko-

l"mER.\''. Głęboko kochał polski lud pracuią· ;:iąo był koniuszym. Oti na 1młod- ~zyl1skim i Moraczewskim na C'7e1e. ronowie. 
cy i dlateii;o rałyr- sercem nie- szych lat zetk1111ł się z wyzyskiem c2yni<\ z Polski narzędzie obozu im· \Vre~7cie przychodzi najcięższy wy 

nawidził faszystów i ich lokajÓ\V obszarniczym, co na życie .:1wego, perialistycznego, obozu wrogie90 re- rok - 12 lat więzienia. Osadzony w 
spod znaku Pużaka i Zarerni>y. <aę· intelige11tnego chbpca wywarło wolut:ji społeczne/, wrogiego młode- Raw)c~\11 .)ve wr.zęęn;u 1939 r. WJ.iłZ z 
hoko kochał Związek Radziecki i nie- wpływ dccyduj<1cy, kier.ując go .na m11 .. ~rąiq.w~ r:wY~.~ęsfdej rewolucji 600 wię.~viawi „ p,qlltycz:nyllli.,. ~y,ła­
śmiertelną ideę komunizmu, dla kh\- dronę walki o sprawiedliwość spnlec.z proletariac.klej. , in~\e kn1.ly w\~f.i~P'I\~•. ~~Yi w!'t\p.:y~ z 

,;T At(' CHCE SIĘ żYC I Żl'Ó 

ż~·jąca \Y5ród mas tradycja ; pa­
mięć o życiu ·i \\'ale'} takich wielkich 
żołni<?rzy klasy robctnicz<'j, jak ::.\far­
celi Kowotko, stanowi ważne żródlo 
i;i!y moralnej naszej Partii, źródlo 
niewzru'izonej wiary w przyszłoś~ 
proletariatu, w zwycię-;two komu-

rej walczył, pracował, cierpiał, dla ną. o wyzwolenie li.. du pr'I. :ującego I Nowotko ro"l:umie od początku najeźdźcą hitlerowskim. • 
kt1irej żył i zginął. z niewoli klas posiadających. wielką rolę Związku Radzieckiego w V! pięknej broszurze, poświęconej 
Ręka wro~a \\·ydarła to'"'· No'll·nt W roku 1907, jako Gzternastoletni walce polskiego proletariatu. Za pamięci tow. Marcelego Nowotki. 

hV'óRt'fC,".BUóo'wAC, odZ DO 
'JEGO NÓWEGO„." ·• n' 

NIE DOŻYŁ. Kula 
kula zbira niegodnego miana Polaka 
przecięła pasmo bohaters.kiego, oflat 
nego żyda Wielkiego Żołnierza kit 
sy robotniczej. 

nizmu. . 

Z„ .-cie I walka poleglych żołnierzy 
wielkiej !'ópra wy socjalizmu, to 

źródło U'f>ra w ieclliw io:tej dumy u a ro­
dowej, która, jak nas u~zył Lenin, 
nie może być obca rewolucjoniśde­
mark'liście. Karócl polski słusznie 
!izczyci się tym, :b przemoc ;:abor­
ców nig<ly nic zdclałn. stłumić plo­
roicnia wolności na polskiej ziemi, :i.:i 

·po upadku nasz~·ch powstań na;,odo-

Lud Francji wykazał ~wojq siłę! 
W ielki strajk - potężnym ciosem wymierzonym reakcji francuskiej 

Klas.\ robotnicza l naród polski po, 
niosły cię:i:.ką stratę. Ale żadna sil 
wroga nie potrafiła powstrzymilć I 
du polskiego od walki o wolno!ić n 
rodow.\ i społeczną. Na miejsce ni 
wpomnianego towarzysza Nowot 
stanęły tysiące nowych bojownikó 
walczących o triumf sprawy, dla klii 
rej oddał życie. 

(Hore spo n denc;a wiosna „Głosu" z PargżaJ 
'l'·o-wyzwoleńczyrh, które miały do- Paryż, w listopadzie 1949. 
niosle, ogólnoeurotejskie znaczenie Walka robotników franc'Jskich, 
rewoluc~·jne, nic udt>ło się ob~zarni- którzy dzięki swej zjednoczonej ak­
kom i burżuazji ani narzucić ma!:om cji spowodowali trzykrotn4 zmian~ 
ludowym kapitulacji wobec rządów rządów w ostatnich miesiącach, we­
r.aborczyC'h i rodzimych wyzyskiwa- szła ". tych dniach w nowll fat~: 
czy, ani od1:rwać polskich robotni- w fazę strajku generalnego, w któ­
kć\V od wspólnej walki z braćmi kia- rym udział wzięli pracownicy wszy~t­
sowymi innFh narodowo~ci. zw~a5z- kich galęzi produkcji, instytucji :1po­
cz:a ?. d .w~pólnej walki z robotmkami j lecznych, oraz urzędnicy pań.st•vo •i. 
i·osy,1~ki~~· , . , . . . Ta gigantyczna akcja, którą pr >­
)) um~1 ie.4!"smY. z~ na pol~1neJ .zie-' wadzi CGT i do której prz~·l~rz:.•ly 

1111, w.srod pol;;~IC'!<O proletar1~t'.1 się pod nacii;kiem swych czionko·v 
powstała Jc>dna z p;<'rwszych w J•,u- inne zwiazki ma na celu 'll·ywalcic· 
ropie nielegalna partia socjali:;tya- I nie żądań· w;!rn1111nych pr:rez wszy ~t-
no:rc\~·oluc~·jna -;-: .I l'role!ariat ~ra-

1
' kich robotników francu!!kich. . 

ryno;k1ego - sc1slc v:spolpracu;ąc::t Jakie to są żądania? Przedsta·N1a-
z. rosyjskim ruchem rewo)uc~·jnym. ją. się one następująco: 
Dumni jestcś!11y jcko Polac~, że j Przvznanie mies:ęcznego dodat-
n.asz re~,·olu~y;ny. 1'1;<ch. ro~otm.czy w ku ·dla wszystkich robotników w 
ciąg~ s1.edmm dz1es~ęrioli:;c1 dziala.ł ~,- wysokości 3000 ·franków. 
poduem1ach głębokiej ntele!!'alnosc1, . . , 
a przecież nigdy nie ugiął się przed 2 Pr~eszerego"•ame m:zędmko'V 
burżuazją, nic zdradził zasad intei-- ;;~nstwowych przed ptel'wszym 
nacjonalizmu, nie dał się zlamać i styczm·. 
:i:niszczrć ani terrorowi faszyzm~1, 3 Swobodna ~rslmsi.11 'ił' „praw~e 
l'ni jadowi socjaldemokra!rzmu. 'fra-, nowych umow zb1orowyc~ •. kto-
d~·cję w~pólnej z rewolucjonista.ni re gw~ranto" alyhy. pew!'e nnn.1mu'!l 
i·osyjskimi walki o \Volność i socja- zarobkow ~1· sk~h ~~o~nokuJOWeJ. 
lizm przc>jęla od I Proletariatu no- Zna~zy to, ze uniemo:r.hwmne b,r lo~y 
hater;;ka SDKPiL, o której his to- 1 zamierzone przez rząd zabloko·,·an1e 
rycznych zasługach, w walce z :tacjo- 1 zarobków robotniczych. 
nalizmem l'PS, w wychowaniu p0!- ... Przyznanie bezroootnym 2;;•J 
a.kiego proletariatu w duchu interna- 'if franków dzienneio zasil ku i I OO 
cjonalizmu i braterstwa broni z ~1ro- franków za każdego członka rodziny. 
lctariatem ro'iyjskim wielokrotnie ~Zniesienie przymusowego i:.rbi-
z uznaniem mówił i pisał wielki Le· Ul trażu, który rz:ąd chce ustan:>-
nin. · wić w razie strajku. Arbitr.ii.: taki 

W szeregach SDKPiL rozpoc ;:11 oznaczalbv całkowite uzale7.nienie 
swą twardą !>łużbę n:wolucyjną tow robotnikó~ od „widzi mi się" kapita­
.M:arreli ~owotko i pracuj:ic przez :10 JistÓ'll. 
lat "' głębokim 1>odziemiii, kolejno w 
KPP i PPH, cale :l'•cie za. chował nie.- żąrlania te stały się platformą 

" 1v- po·łne3' akc1'1' szerokich mas ~··bot-
złomną \\ ierność zasadom ma rksiz- " . niczych, staly się platformą, .-tóra 
mu, wif'r:to<.ć ludowi po!„kiemu i in- ·i· 'ł · d 1·t t · „ · · . · I · · umoz 1w1 a Je 110 1 e wys ąp1em„ ca• 
te.rnacJ.o,nahz~10~ 1 pm etanack1emu! j lej kla"y robotniczej. 
w1ernosc trauYcJOm brater twa broni 
z rewolucją ro"yjsl1ą. ~aró:I pohki .Nr:. jeśli chodzi o ustanowi~~i~ 
E-lu<sznie mo:~c być dumny, iż ty~iąle 11'·.es1ęczneg? doda~lrn ~· wy,oko~"I 
i dzic~iątki ty'lięry robotników { H :100.0 frankow, to .ządanie to wy:m­
jak tow. !\O\', ot ko "akzyl~· bohater- ":~Ją ,wszysc.Y ludzi~ pracy W<' • Fran­
s kl' o Polskę Socjali<1tyczną, o ra.i <'Jl; Oour~en1 dec~·zJą rządu 81danh! 
ściślejszy sojusz z "a lezącym pro. ~tory chciał dodatek. t~;i . priyz~ac 
letarialem rosyjskim, o zwycięsh·o Jednorazov:o. txlko .naJn:ze.i . •1posazo7 
haset Lenina i Stalina. nym robotnikom, 7Jednocz~·h 'Się om 

Tow. Marceli j;i;, gdyby uo3abiał O?elem wywalczenia tego słuszne;?'> 
najlepsze ce~hy polskićgo robotnika postulatu. 
rewoluc,io:ii~ty. .Teg-o męstwo i nie- Je~li chodzi o drugi punkt, •ioty­
zwykły hart ducha \\') różniały ~o cząq• pracowników państwO\\·ych, to 

nauczeni gotzkim doświadc?.~niem 
zdają oni sobie sprawę, że tylko Jed­
nolita i zdecydowan:i postawa potrafi 
&musić rząd do !!pełnienia tym ra­
zem nigdy nie dotrzymywanych ?biet 
nic. 

Trzeci punkt omawianych żądań w 
pełni wyraża dojrzałość franru!!kiej 
k)a<;y robotniczej. 

Jednym z piel'\·;szych posur.1ęc 
rządu Bidault po jego dojśdu ,Jo 
wł11clz)', b)•lo przedłożenie proJektu 
n taw)' w spra\rie umów zhio:u\v)'ch. 
Projekt ten \\'ywolal ożywion::i. iys­
ku~ję wśród robotników, którzy ~1c­
roko komcnt'o,•·::.li prwdziwe jego 
znaczenie. 

loby bowiem 1v ustroju kapitalisty_.z„ 
nym prawo strajku, jeśli auton1~1-
tycznie byłoby ono Ggraniczane przel 
radę reprezentującą władzę l ządo· 
wą? Dlat<!go robotnicy z war: i :,we 
szeregi w walce p1·;:eciw temu pro­
jektowi. 

la w ostatniej chwili wezwać swok:h 
ezłonków do wzięcia udziału w 3traj­
ku. 

2 l-godzinny strajk gen era lny ;tał 
się potężną rnanifestacją jedn'>Ści I 
siły francuskich mas pracujących. 
życie we Francji zama1·ło na prz<?-

Krew towarzysza Marcelego No 
wotki przelana przez mordercę na 
slanł!go do Partii przez wrogd klaso 
wego, woła dziś z równą. siłą - jal 
przed siedmioma laty - o czujnoś 
o iewolucyjną czujnosć wobec 1br 
nlczych planów wroga klasowego. 24-~odzinny strajl~ generaln:f. ·Jzn!l-. ciąg doby. W Paryżu ustał ruch me­

cza, ze masy robotn:cze FranCJl nczy- tra i autobu~ów. W całym kraju u-
niły duży krok naprzód w ich Walce stał ruch kolej„wy. Gazety nie ·1ka. • • • . 
i że zdolne s~ domaga~ się ::.w~·ch zaly się, a radio nadało tylko trzy 
praw drogoą z;ednoczoneJ, zorgamzo- krótkie komunikatv prr.sowe. :Oh zor- Na budynku fabrycznym cukro 

· k „ > • I • t ·k • w Ciechanowie znajduje sit;> tablica 
wanc>J a ·<· •. 11. „:.„-sr. Ot z;nny s raJ.· ..:c- n·unizowan\,·t•h w l'alei' Franc1'i wie- · 

b d I "' ra ktorej c.zytamy: „w tej cuk1ow 
ner~lny m~ Q zie ce: cm sarnyn.1 w I cach, i1 lrajkujący dn nili w)'raz .... we- w latach 1907-19\2, pracował M 
sobie; b~dz1e nowy.m et11pem '!" wal- mu oburzeniu na politykę rządów, celi Nowotko, bojownik 0 prawa l 
ce przeciw nędzy J wyzyskowi 1eak- które uleg-11' woli monopoli~lów ame­
cji" - tak określiła ten strajk w rykańskich przek~ztalcają Fran-:ję w du pracującego w Polsce". Robotni 
swym apelu CGT. kolonię Wall-Street, wysuwali ż•da- cukrowni w Ciechanowie są dumn 

Zrozumieli oni, że zamiarem rząd!I S 1 „ że ich zakład pracy nosi· naZ\"ę "· 
trajk ge_nera n:r o~ .. arnął r.a!ą nia, któr•·ch rea lizacJ·a zapewn1'laby · ' '-

•!est ukrócenie lll'awa stra1'ku 1.a'."ll''.l· F ' krowni i'ni Marcelego No"'Otk1' 
"' klasę robot;uczą • rancj1 oraz sze::o- im elementarne 11·arunki życia · " · 

rantowanego w kon~tytucji. t>rnjel:;t kie rzesze urzędników państwowych. · „Naród polski - pisze tow. Ochal 
i·ządowy przewiduje bowiem w razie Wykazał on, Ż" kap;talistom i ich lo- W dniu strajku r~ąd CZ_Ynił !'OL· - słusznie może być dumny, iż I 
konfliktu procedurę arbitrażu. kajom nie udało się rozbić jed:wfoi paczliwe próby ang-azowama lami- .siące i dziesiątki tysięcy robotnikó 

Oto co pisał w tej sprawie „~'luma- francuskiej klasy robotniczej. '!'inan- strajków, obiecując im SO\\;te wyna- tak, jak tow. Nowotko walczyły b 
nite", organ centralny Fran(!'lskiej ~owany dwa lata ter.u przez Ame- grodzenie. "'sz~dzie jednak niezlo;n- hatersko o Polskę Socjalistyczną, 
Partii Komunistycznej: „'f& prore- rykanów rozłam w Jonie CGT, nie na po~ta wa robotników pokrzyżowa- najściślejszy sojusz z walczącym pr1 
dura arbitrażu ustanowiona bylabv przyniósł reakcji poż:'!dan~·ch owo- ła te plany. r. wszelkie próby zastra- letariatem. ros.yjskl~, .? zwycil~~t1 
it celu 9szuk.ania klasy robotniczej rów. Pod naciskiem swoich czł•>:1ków szenia robotników 1 skłonienia i<'h haseł Lemna I Stahna • 
i dania kapitalistom dodatkowej hrn- kierownictwa rozłamowej „F:>rcc do pracy przy pomocy gróźb, pozo- I '•••••••„ •++••••• .............. „.„ 
ni przeciw niej . Faktycznie nraw.:i ('uvriere" ora~ chrześcijańskich Z\'da·1,-1staly bez wplywu. 
do i;tra}ku byloby mocno ograniczo- k · d 'al uznać stra;'· N • d b / k 
ne". ·ow ~~W~ ' ~lUSl :r _, , ~. ~· .Strajk ~,') li•.top:1da przerósł swy- aro fa OrLJS i 

~zło~"o" .e :~eh Z\\.1_l}Z~O\\, s.ta ~;h v I m1 roznuarami "szystkie dotych· 
Projekt rządowy ocnoszący się do J~~:1),IU ~z,e~egu ~ 1,i,ęl.s~os~ią. - :he~· czasowe wys tą pietl.ia francuskiej kia- CZCi pam ~ ęĆ 

~n~ów z.'b~o1;owych jest "!'raze"\1 rl:~- mk.o", ktoia ~01ga;~1ZO\~ana Je~t .'v <;y robotniczej w okresie pOW•l"cn- Eł• o k • 
ze:i dz1sie;szych, ~-;}adcow Fr.lr\CJl, zw1ąz!-~ch CG1. '~ i~ce;. Pragnic~i_e nym. Ta '.mponująca akcja oka~ala IZY rzesz owe1 

I 
~t?rzy c.h_r_ą. zadac c!~S. prnwn ,,-~lin';- ·!ednosc1 u robotm~ow f1::11~~~5kic1~ siłę ludu francuskiego, jeg: pęd Jo 
s~1 s~raJko\\ .. s~m "y1az „na.J;i :ir-1 Jest do ~ego stopnia. P0'~"zc„nn~ jedności, jego umiejętność realizowa­
b1tra.z1~" był JUZ. dl:1 francus'c. :'.1 r'.)- mocne, ze. nawet ~lumowska S:F 10 nia tej jedności' pod kierownictwi!m 
botmkow ostrzezen1em. Czymze b;- dla ratowama pozorow zmuszor.;t by- CGT i Francuskiej Partii Komtmi-
•••••„„ .... ••••••••••••••••••• ... ••••••••••„•••• ... •• ................ „ .„ ........... „ •• „„.... stycznej. 

Dalsza rozbudowa Moskiewskiego Metro 
Platfo!'mą strajku były omówi.:ine 

w powyższej korespondencji konkret­
ne żądania ekonomiczne. Nie powin­
no to przesłonić olb1 .:ymiego znarzc­
nia polityczn1>go tego strajku, ; tóry 
był wielkim cio;;em, zadanym re'l:..­
cji francuskiej i stojącym za nią im­
periali;;tom amerykań!<kim. i\"iiczą-.: 

o swe elementarne prawa i wJCunki 
życia, Jud francuski walczy ~edno­

cześnie z marshallizi:cją swego kra­
ju, z przykuciem go do agresywnego 
paktu atlantyckiego, \\·alczy o :iokój 
)lrzeciwko 9odżea-arzom "·ojennym. 

„Litieraturnaja Gazieta" wsk1;.'!i 
je w jednym z artykułów na wid 
ką popularność, jaką cieszą się dzi 
la Elizy Orzeszkowej wśród sz€'ro ' 
kich rzesz społeczeństwa białor11skie 
go. 

W stolicy Związku Rad'l:ic":<!ego Dworzec Kur~ki - Krymsil:i l":uc. 
rozpoczęto budowę 3-go odc'11Ka li-1 Zakończono tutaj montaż 23 e-ksk.i­
nii ckrc:żnej metra. na przestrze«i ,cd ~atorów '.schodów. rucromy~h), nlo· 
D\\·orca Bialorusk1cgo do Kr vm~o:ic zony eh na 6 ~tac Jach pasazcrs~dt'l1. 
~o Placu. Wszystkie prace montażowe p1;y 

Budowniczowie mu~zą przekopać budowie kolejnych odcinków n'o­
luncl na przestrzeni 7 km i .b.ulo- skicwskiego metro ~ą w maks:1111:1l­
wać trzy nowe stacje pasażer:•kic. nym stopn 'u .micchanlzowane. no­
i\Iateriały konieczne do ~udowy botnicy, zatrudnieni przy bu<l.>w!e 
tych stacji zostały już zamówio:i•:, metro, systematycznie przekrJr.'l:ają 
Trwają równocześn:c intcnH Nile normy pracy. Oddanie do nżytk1~ 

prace . przy budowie odcinka mo- now~·rh odcinków metro przyczyni 
8k:ewsk!ego metro od D'.\·or.::a !-\.m-

1 

się do dalszych udogodnień konmni­
skiego do Biale>rl.iskiego. Doo'e,p1ją kacy.in:vcb 11• Moskwie. 
ko1'i.ca prace montaŻO\\· e na 1)d..:;n:rn ~eorres Soria. 

Wielką poczytnością cieszą ~ię 
in. „Nad Nienmem" oraz ~ntl<'. '.'-'Y• 
dane niedawno w języku ':>i ·3ior"JS· 
kim, książki pisarki polskiej. 

Imię Orzeszkowej - pisze .. L:t:c· 
raturnaja Gazi€ta" jest otoczone 
szczególną ezcią. w Grodnie, 1<Uzi1 
jedna z ulic nazwana jest imieniri~ 
polskiej pisarki. W Grodnie odbud 
wano zburzony przez hitłerowró'I'! 
pomnik Elizy Orzeszkowej, a w mu• 
'zeum krajoznawczym znajduje 11e 
wiele t>amią.tek po pisarce oraz ma· 
terialy. dotyczące życia pisarłd, jej 
zah teresowań snolPrzn••rh i ulanóll' 
twórczycli. 



~ ~.~ ~7~m'! !,~!,~~ ,.,.~,!,~ !~m~k!! ~~;po~ ~o~u~n~m~,!,~a ~~ 1• 'Jf!'Peo"·~I~~~~ . 
oyjn•J od<kialu zwtądm Zawodowo kontwn• ·'"' prowa<k•ni• ni ,.. d'i•faino<ci wroga ki„ow„o. U llllJ .a~ 
go Włókniarzy odbyła się •Hcada kładach pracy akcji szkoleni•Jwej o• Tow. Marla Makua - przoi:iowni- , 1 

I 28 listopada 

& kobiecego aktywu włókniarek i0dz- partej na działaniu kół samoit5ztnł- ca pracy ,,dwójki dziewiarskiej" W • ' 
~ I kich - pracownic przemysłu dzie- ceniowych. Akcja szkolenia :de·'.l'.G- imieniu swych towarzyszek pracy z Nasi· Czytelnicy zwraCOJQ uwago.„ d'l.flf~ wiarskiego. gicznego objąć powinna ~vszy~tkie krajalni oświadcza, że ich odoO\\>ic- "t 
~,. ~~·.• Obradom przewodniczyła tow. zatrudnione w przemyśle kob:ety. dzią na zakusy wroga będzie zdwc- Samowolny· oospodarz 
r~ Gierczykowa. Tow. Pawlak podkreślil.i, że jony wysiłek w pracy. a 

Re[erat poświqcony om'>w cniu wszystkie kobiety czlonk!nie Zw5ąz Tow. Rys2ar<la Kopanlak zwróc!- Kore~pondent „Gło•u" tow. Weszke z Wi-Fa-1\fy pisze: 
Uwaaa, PZPR-owcy Wydziału lllat.­

Przyr. UŁ! 
uchwał III Plenum i międzynr.ro- ków Zawodowych tak partyjt1e jak ła uwagę na to, że na kobl0t:~ch ZFtj „:\a;,z pracownik tow, Jan Kwiatkowski mieszka przy 
dowcj sytuacji politycznej wy~lo;;i- i bezpartyjne włożą maksim•1:n. ·<~Y- mujących odpowiedzialne pos~".!run- ,,1. l(lonowci 26 m. 34. ·a poczftku października z 

Dt.iś, t. j. w poniedziałek. d'.1. 28 
bm. o godz. 19,30 w lokalu Z.'\MP"u 
priy ul. Nowomiejskiej Nr 6 tid­
b~zie się zebranie szkolenio\\le 
'topnia 1-go. 

la tow. Kędnkowa, kiern·n'1iczka siłku. aby utrzymać pokój na św:e- ki w różnych dziedzinach 2.yr::a gC\- . 
W~·działu Kobiecego KŁ PZPR. cie. spodarczego, ciąży obowiąz.•({ za- IJOlccenia Starośtwa opuścił jeden pokój w swym mie· 

Nad referatem wywiązała „ią 0ży- Tow. Ra.dilejewska zwróciła uwa ostrzenia czujności. Specjalną uw<>.- stkuniu ahv mozna było go wyremontować i wraz z ro· 
w'ona dyskusja. gę na to. że w obliczu ucilwał IlI gę powinny one zwrócić na w:ilkę clziną ,;kła;lającą !ię z 7•miu oebb, wprowadził się do 

Obecność obowiązkowa. 
Tow . .Jadwiga Inis podkr<!.ślil;.i, że Plenum KC PZPR wszystk'.e kob:€- z reakcyjną plotką i propagandą. kuchni. Gospodarz domu ob. llednarek rozpoczął re-

aby podnieść poziom uświado:n'.en\a ty pracujące muszą zwięk.s3yć S\'. ą Tow. EUKenia Skowerska oświad- mont, a po dwóch dniach zostawił mieszkanie bez su. 
cza, że kapitulanckie i na-=j;>n::;1i- ~·· fitu, bowirni zenvał tynk i powycinał ae~ki w suficie. 
styczne nastroje będą zwakzane Oświadczył 011 kategorycznie, że nie będzie przeprowa· 
przez wszystkie kobiety. clzał dahzego remontu, bo pokój ten, jr!t mu potrzebny 

Tow. Urban przodownica pracy z · ' na „górę" do wie!zania bielizny. apytuję, czy to Je!t dziewiarskiej „jedynki" ośw'udcza, 
że aby uczcić rocznicę urodlin t.)\V. ~łmzne„.". 
Józefa Stalina zobowiązuje się pod- 1T"laścici1>lo1d domu nie wolno ro:porzqdiać mies:k1111iem robotnika w do-

Budowa Miejskiego Teatru Narodowego 
ruszy od stycznia pełną parą 

Lłf'>r.ni pr1.cchodnie 1 zaciekawieniem 
1pogltrlaj1 na zgromatlzone przy Pl. Dą· 
hrow~kitgo wielkie ilości rf'gi"ł, zo11cl 
niaj,re prawie połowę plaru. • 

i ro buta uti ka. Sam sposób W) dohy\\ a 
nia rinrnież nastręcza wątpliwo~ci. Ko· 
fJRt7.kR pracuje licz odpowiednich rysnn 
ków, roboty opiernją eię na wiaclo1110-
~!'iach, kti1re flrowadz,cy roboty inży­
nifr uz)"kuje w hiurze planowania, gdyż 
rlokumf'ntacja nie zo•tala jc•zl'ze wy· 

pd11ić bląJ, klórego napra" a 
kosztowała wil"le czasu. 

t.icść swą produkcję. irolny sposób. Sprau·q tą po1dl!11y :ajqć się Dziel11ico1m Rada NarodouYJ. oraz 
bęclzie Tow. Lasowa poświęciła >wój refe W,d:ial B11clort•nictwa' Zflr:ądu '/llit>jsldego. Ocze1mjemy wyjaś11ie1i. 

rat omówieniu zagadnień czy5t•J 'Jl'­
ganizacyjnych. Podkreśliła, że do 
pracy z.wiązkowej n:i!eży wdągnąć 
jak najszersze masy koblet ;:i:-a:ują­
cych. Zwróciła uwagę na '<0•.1°ecz­
ność przeniesienia na teren z<1kl:l­
dów pracy, w.szystkich ak' •.tain:vch 
zagadnień politycznych oraz p.v;ta­
wiła następujące zadania do w:;ko­
nania: usprawnienie procesu Motiuk 
C'yjnego poprzez narady teclt111r·111~. 
zwrócenie uwagj na warunki ł>ylu 

Jak wiadomo, Manąć ma tam wielki, 
noworze!lly gmarh .Mirj~kif'go Tratru 
..'larodowr;;o. 

kończona. 

Prr.y takim sposohiE" pro" ndtc.-nia ro· 
łiót zirmnyrh hanlzo łatwo 11101.nn po-

A PPB nie }noże przeci('1: sohie na to 
po1.wolić, j~żcli rhre wykorzyrn1ć \v ter 
minie przyznane na hicżę1·y rók kredy• 
ty w !umie 50 111ilionl1w złot)'ch. 
ll6wnicż r1a tak "i Piki, budowę, jak 

gmArh teatru, ilo•ć 1atriul11ion~ d1 robot 
ników j<'H stano\\ !'ZO 1.h) t mała. 

}el. 

Bmlowa na razie ;nnjrluje Pif je~z-
1'7.e w atatlium \\)kopów zi!'lllll)dl. Głę. 
}1oko w dolr, pracuje 111ed1anirzna ko­
parzka, w uihki1n tempie przerzurająra 
"yclohi t~ ziemię na furmanki . Tn7. o­
l1ok pru111·owu1ha ~ię rowy rlla tran•for 
matom, kti.ry za•ili prąd1·111 ltan~porte. 
rr. r~rlektory ilp. ~apr2f'riwko wika11 
<'1ane •t haraki, które 110rnir•r.r1ą: am­
liulatorium. ;11 ictli1·ę, kurhnir. pnchi<'­
ralnię - ohlirt.0ne na 300 0•1ib oraz ma 
gazy ny, 

Rejestracja wojskowa 

Burlowa howiem w pelni rn•zy na 
lrzy zmiany od elycrnia pr1yszłrgo roku 
i trwRi'. h~1bic całą 1imr. 

J<'żtli rluuhi o te prnrf', Io na•m•aią 
1ir tu fH''' ne za•tr1PŻ<'nia. łfar:iki nil"· 
11 ątpfo, ir w•taną wykoric-zone na rza•, 
11le rzy Pai1•t" o" r Prz.-tl~irhinr•two Bu 
tfowlane 1.1lolu w)wiri.ć całą zirmię w 
01naczoni 111 trrrninie? 

Ziemi jPH do w)brnnia bardzo 1fożo, 
11 Plam kopru·zka psuje •ir raz po raz 

Dzi~. 1j. rlnia 211 hm !la\\ i~ ~ię do rE"­
j<'•tro1·ji 111\'Żrz~ i.ni 1. 1rrrn11 HK U f,ó1ll.­
;\lia.•lo I \komi•ariat ~IO 6, 7, 8, 9, 
10 i 15) ronnik 11/07 przy ul. Ogrntło-

11 cj 3\ - na litrrę G; 
rocznik 1914 pr7.y ul. f.it'<icl,kirj 7-9 

na lit<'rl' G; 
rorznik 1911 przy ul. Skarb°'' d 2!l 

na lit1·ri- G, Ch. H; 
....... „ .•••• „ •• „ ...•.•.. „ .................. . 

Uwaga mieszkańcy 
IV Komisariatu MO 
W dniach 28 i 29 listopada b. r. 

do domów znajdujących się w obrę­
bie IV komisariatu M. O. zgł·)~i si~ 
Społeczna Komisja po odbiór od­
oadków. 

DRN Lódź·Pólnoc 
zabiega o usunięcie najdotkliwszych .bolączek 

Pr-tcbicf obrad DRN Lódż • Pół­
noc świadczył o serdecznej tro.ice, 
jaką la J>O'tyteczna placqwka ątacza 
11óln~mą ezt:ść naszeio - mia~.ta, 1 Co 
prawda, w tak zniszczonej Jłjllidi;ii~ 
cy nie brak bolączek. ale jest · il'h 
już obecnie mnlej, niż przed ro· 
ki em: 

Brak jeszcze lokali na stołówki, 
żłobki, świetlice, punkty lekuskie, 
panuj~ dotąd niewłaściwe warunki 
sanitarne. Z teso wszystkiego zdają 
sobie sprawc: radni DRN Łódź • Pól 
noc. Starają się więc w miarę mvż­
noścf zaradzić złu. 

Gdy prze1l!ltawiciel Ubezplecralnl 
Społecznej użalał się na brak 
odpowiednich lokali na punkty le­
karskie, których obok istnieja<'.vch 
IG ma powstać ' jeszcze 7 - r-adna 
tow. Ruta wskazała odpowiednip na 
ten cel Jokalc przy PZPB Nr. 8 oraz 
przy ul. Limanowskiego. 

o poczynaniach w dziedzinie w:ilki 
z analfabetyzmem. Przewod;1il'zący 
MRN tow. Andrzejak zawiadomi) ze 
branych, ie w g-rudniu br. rozpo~z­
rile 's"; Tylrzień Wałki z Atraltabety 
zmcm. 

Na. zakończenie posiedzenia Dziel 
nfcowa Rada Narodowa dok mała 
wyboru Komisji Rolnej. (Je!.) 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu 

jące apteki: 
Piotrkowska 193 - L :piec, Ła­

giewnicka 120 - Pastorowa, Pir,•:r­
kowska 307 - Pawłowski, Na.~'..lto­
wicza 42 - Rychter, Gdańska 90 -
Rembiclii'lski , Armij Czerwon.~j 5 -
Szymań:1ki. Srebrzyóska 67 - Szlin­
denbuch, Piotrkowska 25 - Stec­
kel. 

Nasi Czytelnicy piszq 

rorznik llJl2 pr1~· ul. '\\i1kzań,kif'j 2~1 
na lit.-ry Il, E. F; 

rorlllik 11Jł3 prt)' ul. Kopl'1-nil-a i6 
na litł"rę \\ ; 

Z ll'mm llKU ł.ó1lź-~ti11•to lI !ko­
mi•:iriat ~IO l, 2, 3, eł, 5, 11, 12, I tl: 

rnrznik 1917 przy ul. Piotrko11skirj 
~„ 101 !I\' p.) na łitrry A, Il; 

rot·znik 1913 pr1y 111. \rmii Ludowrj 
:'Ir 2H na litf'rJ G, Cli, 11; 

rocznik 1911 pny ul. Lokator.kid 10 
na litery F, G; 

rorznik JIJl pr1y ul. Piotrkow;kirj 
"ir JO h1 (Il p.) na litC'r('. I\.; 

rormik llJOtl przy ul. l'iotrkowskiej 
~r lOfa (III p.) na łiterr Sz, T, U, W. 

Jutro, tj . dnia 29 lim. ~IR\\ ią ~ir mę:i:­
rz)'źn i 7. trrt>nu RKU U1rlź • .\fin•to I (ko 
mi sari at J\10 6, 7, !l, 9, 10, 15): 

rocznik 1901 11r1y ul. Ogrodowej 3~ 

111. Citsichkiej 'i-9 
I; 

111. Skarhowd 28 

na litery G, Cit, li; 
rocznik 19H przy 

na litery G, f.h, H, 
rorznik 1911 prz) 

nu litery I, J; 
rocznik 1912 przy 111. \\'iill'i'a1hkiej 251 

na litery F, G i. • ·i~• 1 'b' · ., 
rorznik 1913 pny ul. Kopernika 46 

na litery W, Z, Ż; 
z terenu n KU ł,ó1l7.-Mia~to II (ko· 

mi•ariat ~TQ l, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 13, 14): 
rorznik 1917 przy ul. Piotrkow!kiej 

:'Ir 101 (lY p.) na litery B, C; 

rocznik l 913 prz)' ul. Armii Lud owej 
Nr 28 na litert' J; 

rocznik 1911 przy ul. Lok11tonkiej 10 
na litery G, Ch; 

rocznik 1910 przy ul. Piorrkowskiej 
Nr 1048 (ll p.) na literę K; 

roczuik 1!1011 przy ul. Piot1k01nkiej 
101a (JIJ p.) na lirerę W. 

Dni Przeciwgruźlicze 
trwać będą _ od 1 do 10 grudnia 

Te;rnroc1.11e Dni Przeriwgruźlicze w I nie z. akejt 11rof!lakty~~nt i organizar}, 
1·ał~ m kraju, a więc i w Lorlzi zor;;a- leczmctwa przcc1wgrnil.iczrgo. 
niiirn ane łit>dą przez Pohki Czt"rwony W zaklaclach pracy, szkołach - w mie 
h.rzyż i trwać będą od l dn 10 ~ru- ~ci~ i na wsi tułhęrlą. si~ poga<l~nki, po 

ilnia hr. l'CK orgnnizować je hrilzie najszerszych mas kobiet 1>racu i:\1•yc·h. 
Podkreśliła ona. że komisje kohle- w porozumil'niu z Pol5kim Towarzy-
ce winny się w swej pracy powią- •twl'm P1·ze!'i"grnilic1.y111, Zw. Za"oclo 
zać z Innymi organlzacjaml, rJzlll• "l m Prnc. SłnżJ.r Zdro" ia oraz imty­
laJącymj na tPrenie zakładu pracy. tnriumi epolerzni mi i pni1"t11 owi mi. 

Nad referatem tow. Laso \'fJ w~·- Zadanirm ,.Dni Przrriwgruźlirzych • 
wiązała siq dyskusja, której p·JdW- .ii·•t u;" ia1lomienic każrlt';rn ohywatcla 

11 znarzeniu "alki z gn1źlirą, znpozna­n'::>wania dokonała tow. KęJn1kC\-

8w1econe tym zagad111e111om. Rownocze 
~ni~ zadani<"m „Dni Przt'ci11 gruf.liczych" 
je~t zrnohilizownnie fmuluszt'm• na jc~z­
CEC 11ięk•Te wzmocnirnie akrji przrciw 
;;ruźlirzrj. Na te1·t·11ic woj<"11 u1lztwa 
po•• •1aj1 Powie to\\ e Komitrty „Dni 
Pneciwgruźlirzyrh", l-t1irc pnrprown· 
rlzą ~zeroką akrjr nfo iarlamiająq 11 ;rćid 
~polf'CZ!'ń"wa. 

wa. Stwierdziła ona, iż przeor~~ na­
rady świadczy o tym, że ko!:>i~•'.I' ?.k­
tyw związkowy, zrozum:a! ca!:<:•Jw;­
cie wagę wgadnici'I stojących p•·u·d 
nim do zreallzowania. 

PKS.u Pracownicy 
prz~śpieszajq budowę nowego dworca autobusowego 

Na zakończenie konferencji zebra O l)m, że budowa nowej Im li PKS-u I 
ne uchwaliły poniżej zam:'" . ")l]:V przi· tri. "ólc1.:11i;kicj postępuje zhit 
tekst adresu skierowanego ,fo tc•W. "01110 i hezplano\\'o-pisali;m~· już rut. 
Stalina. Ohcc11ie . prawa przedstawia •i\' lt•picj, 

'.Akty'v kobl'ecy choć w <lal>z~ m dągu rohoty •ą prn-przemysłu th:ie-
11 atlzone hrz hannoi1o;i:ranm i 0<lpowic 
1lnil"j kontroli ze 5trony Zjetłnoczenia 
Bud11~ lanr~o. 

Glii" na hala zo,t:mie 01l1h111a rlo uh t 
llstopacla 1949 .r. - przesyła z l'ka• ku 20 grudnia hr. i antohu~y, ~to.ią~e 
:r.ji 711 rocznicy urodzin W:tsz;v<'h dol) rhrzas na 11icokri t)'ch plararh znaj 
Tow. Stalinie, rorąee ż~·czcni:i. dal· 1 11(1 ~i(' \\Tt'~1.de we włafriw) tn pomicsz· 
szeJ, owocnej prary nad utrwalenicll\ C7.<'11in, . , • „ , , , , 
pokoju i po.tępu na świecie." Celrm prz) ~11ic~zer1ia robót zulo~a Dy. 

wiarsko-pończoszniczero. zebrany J1a 
J{onferendi Związków Za\'l:adowvch 
- Od<lzfał 2 w Łodzi - w tlniu 27 

n·kcji Miej!co1vej PKS-u pr"ta11011iła 
na O!tatnim zeliraniu parlyjn) m ~prząt 
nąć ota1·zniące teren budowy ,xruzy i 
>IM\\ iła ~i~ wczoraj gremialnie do pra· 
cy. 

Dzitld irh pra1·y zo~tały munirte C7.!; 

friowo zwaly gruzu tara~ujące 111'j~rie 
cło glównf'j hlłli órllZ przrbitn droga 
ohja1.do" a wz<lłnż łut!. 

W ten ~posóli praco\\nicy l'l'l.S przy. 
czi· nili ~ię 7.na<'znie do tennin1111 ego 11 y 
k"nania prac zwiąunrch z \\) kor'1rie· 
niem gliiwncj hali. 

Robotnik łódzki - badaczem przyrody 
w-ystawie enton1ologicznej w Łodzi Zbiory tow. Czarneckiego na 

OtwartQ ostntnio w Mid>kirn ~fozr-1 I.ów z ornhą tow. Cznrnc1·kirp:o, który 
um Przyroduicz) m w Parku Sienkie· r~ro111:11lzil w !\\)Ili zhio1·1e kilka ty­
wicza wy>tawę entomolop:iemą p.n. „Pif I sircy okaz{1w owadów i rnmakólL 
kno w foiec·ie owncló\\" odwie<lzafo licz Tow. Jćizrf Czarnerki jc>t z zaworln 
nie doro;Ji i 111loclzicż podzii>iając zhio 
ry clr. Ei1·hlern l Pabianic, ~luzeum "ar 
51.B\„ki.-~o i tow. Józefa Czanwrkil•go 
z J.odzi. 

Chcemy ZAfloz11ać nagr.rch Czr tein i-

O hecnie tow. Czarnecki po~w iri·il 'ię 
harlaniu chrzą•zczy gnttmku biegaczy. 

\'li )•ln\\ione zbiory cechuje wirlka cło 
kla1lno~ć i przejrt)'~tość. Okazy są n· 
rni(»zczone na pruzroczyslym rdofanir, 
ro pozwala na obf>jrzcnic ich ró11·11ic:i: 
ocl s11otlu om?. znoputrzonc są w nnz'\ y 
poi.kie, bardzie.i irow111ialc dla rnie~lzn 
jących od nazw łarii1skich, 11111ie!>zcto· 
ui·t·h na innych zbiorach. 

25 lat ż11n1clnej pracy uniożli\\ iły tow. Oczywiście, nie wszystkiemu mo­
gą zaradzić radni we własnym iakre 
sie. Takle sprawy przekazują odpo­
wiednim czynnikom i czuwają nad 
tym, aby trudności zostały Jak naj­
prędzej pokonane. 

Wiele uwagi pośwlęclli radni spra 
wie nowe>powstającycb Komitetów 
Blokowych. 

PBP Nr. 2 "W' ofensy"\Vie zimo"7ej 
Czarneckiemu poznńĆ dokluclnie wsz) ~t 
kil• Ż) jące na 1c1-enach podł6d1.kid1 O\\ a 
1ły. 

7.l'rrrern i prnenjc w l'ul1Hwow) rh ł-ó1l1. 

kid1 Z11kl111la1·h Grafil'~n)Th. Liczy o• 
liernic 53 lala. Tow. Czarnecki od naj-
111l0<lozych lat interesował s i ę Ż)dem 
f'rl.yroily I\' p0<l111icj•kirh la~arh. z,.ias1 
cza chrzą~zcze l ślimaki hyly ~tałym 

p1·zttlmiotem jego obserwacji i prac. 
]logo ln11lał1 nie przerywały na" et czę­
Ue okresy l1ezrobocia oraz wojna. Po· 
~więcnł temu wszystkie swe wolne clrni 
le. Czf~to udawał się wprosi z pracy 
o go1lzinic 2 w nocy do lasów, uhy po Należy podkrr~lić, ie jego wspaniałe 
r:ilor{,iennym po5wkiwa11l11 prz)nieść kil zbiory nie !ą dziełem uczonego spcrja 
ku chrząszl'zy lub ślimakbw. Jeclnoczc- li>ty, lecz miłującego 'licrłzę robotnika 
;nic tow. Czarnri·ki nzupelninl ewą \\ie ló1lzkiego. Ponadt1.> radni 7:al>Mmtli ,ie: ze 

llprawozdaniem tow. Golczewsl<ie,o 

Dwa pożary 

Rok l1icżący sraje ~ię rokil'm przeło­
ml'lwvm w huclo" nielwie. Dr1tvchczaso 
•1 y ~posób prowadzenia robót budowla 
11yd1 uzalr:imiony był 0111 warnnków at. 
mo;fcrrcznych - 11 1.łaśriwie na" et od 
pór roku. Zima była sygnałem do przer 
wania prac. W u<;;trojn kapitułi~tycznym 

Onegdaj, w późnych god·!inarh roliotnik b'udowlany zimt "i1lział wid-
wiec•ot·nych zoctala "'eZW'na "-tr"z· 1 · • 

L u " "' " - mo głodu i nęclzr. O 1ernre - tworcza ~ożar~a do Andrzejowa. gdzie pa-
liła się stodoła, pełna zboża oraz myfl !orjalistyc;ma łamie bezpowrotnie 
maszyny ro1nicze. Pożar został ug;:;- pozo•tnlo:d ustroju kapitalistyczne. 
szony. Przyczyny powstan;a OJ;llla go. Robotnik bud1)\dany ż sezonowe. 
na razie nie ustalono. g•l ~taje sir rohotnikiem stałym. 

* "' * \\ na5zym przed~ięhior~twie nakrem-
Wczoraj w godzinach rann_Ych w ti;my szeroki plan prary na zhliża.iący 

komórkach ob. St. Szym:rn;;!ó~go . . . · . . ,.., k I I 
Przv ul p d . I · gn •1ę ok1es zunol\). "v za rrs panu 1H 10 • . rzę za n1anej "' z oowo-
~u zaprószei;iia ognia ·pows~ai po-, d1~ roboty .ze,n1rtrzne, w!"wnętrznc, go­
zar. Wezwana Straż Pożarna 0,,.;, ń >1wrlari:ze i przygntowawc,.,e. 
ugasiła. "' Będziemy na " szy•tkich po" ierzonyrh 

Więcej uwagi bezpieczeństwu 
i higienie pracy 

J"1lną z powa7.ni eh holączck or11hi;i­
~ .;, w nasz i eh zaklnrlach .ft'AI brak 

Ml po•• icclnirj to:tlety. Od1hiał liczy O· 

kolo 2000 ludzi, mir,;ci się w <lużym 
3-piftro\1 ) m bud i nim, 1101lcz11s g<ły toa. 
IPta, i to l) łko jedna, znajduje się nn 
dolf', w por!" órzu. 

W I) eh warnnJ..arh rohotniry, Z\dól,z. 
· „- r~a ziiuą nnraża.i:1 S\\ e z<lrowie wohec 

znacznej róinicy 1emperatury między ~a 

Ją f ahr) nną a flOlfo urkfrm, R 281'37.l'Ol 

tracę \\ it'lc cc11nrgo rza>11 na przehy­
cie tej przestrzeni. W Z\\ i~r.kn z t)m 
fahryczuy referat hezpitcze1i~t" a i hi gir 
ny fll'n<'y wptępil clo Cenu·alrw;i:o Zarz~ 
tiu l'nem) •lu Ha11 elnian<'ro z wnio· 

' kil'm o przp,nnnie krerl) tów na ko­
nirczne in\\eM)Tje w odclzinle A. 

'ie~tctr, Centralny Zarząd - Komi 
' ja Oceny Projekt1iw, podanie odrrnrila, 
zapowiadając przysłanie specjalnej Ko­
mi~jj Buclowlanl'j dla przrpro" arl1e11ia 
lokalnl'j kontroli. 

llinrlo już wiele tygodni a KomiEji 
"ciąż nic w i dać. Tymczu,em, woht!r 
1.l1li:i;aj!łl'e j się zi 111y należy nftjr~ chlej 
n;.unąr holąr1.kę 01l<ł7iał11, która po" aż 
ni„ orlhijn ~it na 7.rlrowiu rołiotników 
na if'11 prary. 

]adwit" K<1.•mrrm 
Ko1·c•p. folll"'rzny PZPB !'\r 6 

nam budowach murować iciany w tem­
peraturze do min111 15 etopni. Zasto­
sujemy r!rodki chemiczne, jak chlorek 
wapnia, zahezpieczymy mury slomi1my· 
mi matami, hędziemy porlJ!f7.ewać :i:apra 
wę. l\ie pricm·irmy równici robót 
ziemnnh. 
Ź r~bót wewnętrznych wykony\n1ć b~ 

clziemy tynkowanie murów, układanie 
podłóg ten:akotowych, dęb::iwych i in­
n\'Ch. Prowadzone równlet będą robo 
,; szklarskie, zduńskie, malarskie, ilu 
sarsk.ie i stolarskie. 

Place hllł.lowy zoH11n' zago1podarowa 
nt w 01lpowieclni sposób: budowa „ho 
trli" robotniczych, magnz~nów i ogrn 
clzcń, doprowadzenie siły, światła i wo 
cly - oto za1lania, które · sobie stawia. 
my, R1iwnoczcśnie odbywać się hędzie 
akcja przy~otowawcza, jak prefabryka· 
cja elementów budowlanych, przygoto­
wanie zbrojenia, dachowych drewnia-
11) 1·h konstrukcji itp. 

Wycieczka z „Orbisem'' 
do Warszawv 

polskie Biuro Podróży „Orbis" Od­
dział w Łodzi orgap.izuje specjalny po 
ciąg turystyczny do Wuszawy w dniu 
4 grudnia. br, na z-wiedzenie trasy 
w - z. 

Zgłoszenia zbiorcwe zakładów pucy 
i indywidualne przyjmuje oraz infor. 
macji nclziela PBP Orbis, ul. Piotrkow 
ska 68. 

02toszenia drobne 
ZAKŁADY Dziewiarskie im. Du­
racza "IOSzukują na s tanowisko sta~-
57eq0 księgO\'.'C\'.JO wykwalifikowaną 
silę. Z~łoszcnia przyjmuje Wydział 
Personalnv. Łódź. ul. Nowotki 65. 

ł 

Ponadto w Przed&ifbiorstwie D11dow· 
nittwa Przemysłowego nr 2 prowadzić 
htd1'iemy S) slcmatyczne 11zkoll'nie no­
•1) eh kadr fachowych, co w piern szym 
roku Planu 6-lclnifgo powięk;zy znacz 
nie Han zatrudnienia Przedsiębiorstwa. 
Zahreślony plan, jah i jego wyko11a· 

nie staje się 1lów11q troską Pochtau·ou·ej 
Organi::acfi Partyjnej PZPR, Rady Za· 
f;ladottej kiero1cflict1m Pr::edsiębior. 

stuJO, 
Kazimier:: W e6olowski 

Sekr. Podst. Org. Partyjnej PZPll 
przy PBP nr 2 

„ ............... „ ................ . 
Sprzedaż bułek 

z wędliną 
na wyższvcb uczelniach 

w Warszawie 
Warszawski odda:iał Centralnego 

Zarządu Przemysłu MięsneJo, po­
stanowił zorganizować stalą sprze­
daż bułek z wędliną na uczelniach, 
w szkołach oraz dla zatrudmrmych 
robotników. . 

Planuje się codziennie ~.przcdaż 
20 ty!ic;cy bułek z wędliną (5 jeka­
gramów wędliny) w cenie okolo ' 

30 zl. 
Wiemy. że w niektórych łódzkich 

llz~. ;'.;cOC<>OQOOOOOO:::'.::;::::;:::;:;:;:"'::::,.,:;o::::oo:;:o:;::,OOOOOOOOOOOCX>:-;:::::;::::;::::;:::DOO:::;"°"""""":;:::::'.':':ooo= 

Gcly ·w Lodzi powstał Uniwersytet, Z -e. • 1 . 
tow. Czarnecki przckarnl mu pięć gablo l luz O 1arę 
tek piękn,ch okazów chrzą~r.czr poci· na Odbud W z" 
1.;r1zkich. owę ars trWY 
· ···········································································~·········~· ,,, •.. „„ .. „ ••• 

Trojaczki łódzkie 

szkołach i uczelniach jak np. w Przed rokiem donieśliśmy 0 nr.. rodzeniu i<ię trpjaczków w I~ado­
Państwowcj Szkole Techn!czno goszczu. Ponieważ rodzice trojaczków - Klimkiewiczowie mieszk'a.li 
Przemysłowej istnieje już od daw- I w barilzo złych warunkach - zamieściliśmy apel do Właclz 0 przy­
na sprzedaż bule:< z wędliną 1 ci.e- znanie rodzinie Klimklewic1ów lepszego mieszkania 
szy ;;Ję wiclk :m oowod?.cniem .. Jed- - . - h · 
n~k "przyda loby ;ię wp::-owadz r tę ~uz 1>0 ktlku cln1ac. rod~lna Klimkiewiczów przeniosła się na 
innowację we wszystkich łódzkie h Stl}kt do srbludncgo mreszknnta. 
szkołach i uczeln iach. oraz w za- Obecnie Klimldewiczcwie, nadesłali do rt'dakt•Ji „Gł9SU" - !>Oclzil;· 
kł ~rl::!r·h oracy. ·kowania - 'l'rojaczkl mają sic: doskonale! 

' 
\ 
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Ze ·§portu 

~t 
Grzywocz zwycięża Kasperczaka 

Zakończenie dwudniowego turnieju pięściarskiego naszej 
Kadry Reprezentacyjnej 

. Co pisało proso łódzko 28 listopada 1929 r. 
PRZED R07.GRYWI{ .~ 

O KONSTYTUCJ~ 

Pisma notują clużą ruchliwość !e· 
,..icowych st;:-onnictw po!ityczny.::h, 
przygotowują.cy.::h się do obrony 
konstytucji, na którą sanacja szyku­
je otw~rty zamach. 
· W imieniu partii lewicowych St:·"n 

11.ictwo Chłopskie ma zgłosić na po-
1iedzeniu Sl'jmu ,·otum nieufno.j!'.:1 
dla sanacyjnego rządu. 

Z drugiej strony wszy::cy minist.1·..i­
"-i.e Świtalskiego ror.jeżdżają po mia-
1tach - agitując na odczytach za 
r.mianą konstytucji według fa.uy­
~tow~kich w~orów .Mussoliniego. 

PlEl{WSZY POLSKI 
DtWI~KOWIEC 

Przy~tąpiono JUZ do produkdi 
pierwszego polskiego dźwiękowca 
pt. „Lopek czarodziej". 

;. „SPOSóB" N~.\ BEZROBOCIE 

I 22 OFIARA W Dlil::SSELDORi!'IF r 
Łódź, wraz z nią cala Europa ży­

ją. pod Wl'<lŻcnicm nowych ZOl'O foi, 
popełnionych prze:~ nieznanego mcr­
t'.ercę w Ducsseldor.fic. Rząd św:tul· 
skicgo postanowił pcmóc Niemcom 
w tropieniu straszliwego 'mordercy 
i wysłał „swego najlepszego komi­
sarza - Daniela Bachracha na -;:io­
moc". Sły:111~· jasnowidz Ossow:ccki 
rów11icż zaintcre5ow&ł się tą spra­
wą i udzielił „kil!m \\°aŻ!1)'ch szcz·~­
gólów" widzknych w „śnie telcpn­
tycznym". )!ordcr•a jest jednak na­
dal nieuch\1'ytn:;. 

WL\DO'.\lOśCI 
Z „DHESZCZYKIE'.\1'' 

„Xapa<l kasiarzy na Bank ?r:>:~· 
n'yslowców Zgicr;;kich·'. „Gwalci~icl 
i samobójca". „Przez pomyłkę \\")-. 
mordował nic>winną rcdzint;:" itp. ito. 

Wczora1· w hali Włókniarza zakończony został turniej pięścianki na-, 7upełnie nieile, no, ale jest jeszcze 
szej Kadry Rcprezentacy jnej w wagach: koguciej, lekkiej, zb~·t młodym zawodnikiem, aby mó~ł 

średniej i ciężkiej. W kolejności wng pierwsze miejsca zdobyli: Grzywcez skutecznie pneciwstawiać się N:e­
(Ślą.sk), Debisz (Lódź), Kolczvliskj (Warszawa) i Szymura (Warszawa). wadziłowi. W drugiej rundzie l'iiewa-

Drugie i trzecie miejsca 1.dobyl!: w wadze koguciej: Ka~per(:zak dził krótkim sie1·pem załamał kolana 
(Wrocław) i Czarnecki '.Łódż). w :ek k'.ej: Zurawski (Warszawa) i KJmu pod swym przeciwnikiem, w;;kute:.; 
da (Warszawa), w średniej: Cebu~ak (Pomorze) i Sznajder, w wad2e e,;ęż czego scdzia przerwał walkę. ?;w}-
kiej: Jaskóła '.Łódż) i Niewa·Jził IL ódż). · ciężył przez tec:hnic;rne k. o. Nie-.·a. 

Drugi dzień walk naszej Kadry ~A RIXGU dził. 
Reprezentacyjnej wypadł cie'.~aw:eJ ' 
niż p:erwszy. Walki stały r.a ie- Viczornjsze walki turniejo'lle ;:oz· 
~szym poziom:e i dostarczyły d:1ść poczęły dwa spotkania towarzyskie. 
licznie \ ·pełnionej widowni ".> w:ele W pierwszym z nich Czarne.:ki 
więcej ernocji niż w sobotę. :ale ;.ie- (Związkowiec Zryw) nie rozstrz.yg­
mimo tego, opuszczając po tł 'Nóch nął spotkania z Olczykfom ( ł,KS 
dniach naszą halę włókniarzy nie '\'łókniarz) wskutek obopólnych .>on· 
byliśmy wczoraj w najlepszy:n na- tuzji (rozcięcie h.:kciw brwiowyd1 l, 
stroju. Od czterech lat nie wi~!e się a w rugim Komuda (Warszawa) "IYY· 

w naszym boksie zmieniło, ~kcro punktował młodego JędrzeJcz~·ka 
wśród zdobywców pierwszych (ŁKS Włókniarz). 
miejsc' turnieju lódzkiego dostrt<'.'.la- Po tych spotkaniach w ringu sta­
my na~iska powtarzane wciąz nęli Sznajder (Śląsk) i Paliński (Po­
w kółko. \V wadze koguciej na- morze), którzy stoczyli pojedynek " 
dal królują Grzywocz i Czarn-::·~ki. w 3 i 4 miejsce w w&.dzc średniej. J,1k 
średniej Kolczyóski. w ciężk!„i Szy- już wspomnieli~my, b;yła to najła·!· 
mura, Jaskóła i Niewadził. Pytamy niejsza walka 1\·iec:r.oru i od pierw· 
si~. gdzie je~t nar;vbek. jak nraru.'<! szej do ostatniej rundy zupełnie '-'Y·· 
wydziały wyszkolcniowe 1,1;c:ye:1 równana. S:majder, oczywiście, starał 

GRZYWOCZ ~IE DAŁ Sil;: 
ZDETRO:'\IZOWAć 

Walka, na któ«ą wsz}·scy ocze!d· 
waliśmy z wielkim zaintere.sowanie1•1, 
a miano\•:icie walka w wadze kog-..1-
ciej pomiędzy Grz~·woczem (śl;:iskl, 
a Kasperczaki~m (Wrocław) ud:>· 
wodniła, że w t"j wadze wdąż jesz­
cze najlepszym je.;':: nasz gómik. 

Grz~·wocz pokazał, że potrafi wal­
czyć i z dystansu i r półdystansu i w 
zwarciu. Dzięki tym zv·an:iom, z któ· 
r~·ch niemal zaw~ze wychodził zw.v­
cięsko, wygrał wczoraj walkę z naj­
groźnicj~zym dla sil'bie w tej chwili 
przeciwnikiem - Kasperczakiem. 

KOLCZYf\SKI 
WCL~ż JESZCZE WYGRYW"A 

W wacize średniej Kolczyń!<ł 
(Warszawa) zdecydowanie pokonu. 
Cebulaka (Pomorze). Wszystkie trzy 
rundy wygrał Kolczyński, b<';dąc 

przez cały czas w ataku. 
W wadze ciężkie.i Szyrmra (War­

szawa) po walce bez trudności poko­
nał w 2 rundzie Jaskółę (Łódź) przez 
dyskwalifikację lego ostatniego. 

Sł~-nny ,minister „od bezrobocia" 
I'r~·stor udzielił prasle wywiadu, w , 
!prawie „częściowej lik\Yidacji bel.· 
robocia w Polsce". Pan Prystor tn· 
mierz.a wysłać w n:~jbliżo;zych mie­
sii}cach 8to tysięcy bezrobotny;;h n:\ 
Sak<1y, do robót polnych w Niem­
czech, a drugie tyle de; Francji, gd;:1•! 
istniejt> ,.po1>Jt na polskie siły roho· 
cze: górników, slużąr<: itp.". 

l'.\s~TWOWY TEATlt 
ni. ~TEFANA JARACZA 

klubów. zrzesze11 i związków .ik·:c;go się przez 1y3zystkir trzr ~tarcia zła- Debi;;z wygrał ,„·czoraj z żuraw­
wych skoro do tej pory nic poc~ari- pać na swą prawą Palii1>kiego, ale skim "(Warszawa), ~le nie miał d.:>· 
Jiśmy z tej młodz:eży, która tak ~;cz mu to nie udało się i sam musiał przy hrego dnia. Od pew1iego czasu widać 
n:e garnie s:ę do boksu wy·~!n,·. ać jąć wiele ciosów. Xlczawodnymi o:t:;.- po nim jakby spadek form~·. a ahr- " 
bokserów klasą przynajmnieJ rów- zaly się w trzecim 7.wla~zcza ·~tarci·.1 mujące jc~t to, że zdiad~:a skh117lo· 
nych kla:>ie Grzywoczów. K0lc:::?.l- haki Pali1]i;lde1to. \\alki;: wygTal jed- ści do nieootrzebnych przctrzym~·­
skich. czy innych, którz~' już z.d'JŻYli 11ak Sznajder. Dlaczego? Xie mem?. wań. Żurawski walczył bardzo aml)it­
posiwicć w ringu. Oczy\\"iście w.r .v O ;~ i 4 micjf<ce w wadze ciężkiej w:tl nie, ale też nie zbyt „fair", za '!O w 
nie można doszurl:iwać: się tyl:rn w C'z~·!i Xiewadził Ctó:1 ź) z nut!rn v- 3 _ n~nclzie otrz~·mał aż d\rn napom· I 

(ul. Jaracza 2i) 

W poniedziałek 28 listopada 
nieczynny. 

.naszych władzach bokserskkn skim (Szczec:n). Rutkowski \l'alczył niema. „ ................ „ ...... „ ....... . I TEATR .,OSA" 
(Traugutta 1) 

,;Wzywa was T·ijm~-r" -
muzy<'zna K. Irnjewa i A. 

winę ponoszą tu i młodzi zaw,1d.1i- ------------------------------------------------
cy, którzy przez niesportowy częs'.o f.JprzeilDOŚĆ nie ZOUJ§Ze DOU#Oco ••• 

ADRIA (dla młodzieży) - Stalina t 
„Dzieci kapitana Granta" - godi. 
16, 18, :!O 

Początek o godz. 10.30. 

„LU'l':'\IA" 

komcdh 
Galicza. 

I 

W ponieJi:iałki teatr nieczynny. 

tryb życia marnują okazję do wyb1· 
cia się i w rezultacie n:e czynią ty;;h 
postępów jak:c rokują. 

NAJLEPSI Z MŁODYCH 
Łącz strzela 2 bramki dla ... Cracovii-Ogniwa 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
,;Wschodnie zaloty" - godz. 17, 
19, 21. 

BAJKA · (F1·anciszkaliska 31) - „P<i-

ŁóDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

28, 29, 30 listopada oraz 1 i 2 gn1-
cinia teatr nieczynny. 

calunek na stadionie"; godz. 18, :!O ff!NJR_~ 
GDYNIA (Dasllyńskiego 2) - „Pro- ł , ' , 

łl'ram a!.;iualności krajowych i zn-, ~ , 
granicznych Xr 50" - godz. 11, U, ~· ~ Q) 

13, 16, 1'1, 18, ~9'. 20, 21 . , 11.55 (L) Sygn~ł - chwila muzy-
BEL (dla n1lodz1ezy) Leg1onow 2-4 ki. 11.37 s,·gnnł czasu. 12.04 DZrEN 

„Wyspa skarbów" godz. 16, 18, 20 NIK POŁUDNIOWY. ·12.25 
MUZA (Pabianicka 173) „Pa:i PR ZER \V A. 13.20 (Ł) Sygnał -

Nowak" - godz 18, 20. chv.ila muzyki. 13.25 Program clrla. 
POLONIA (Piotrkowska 67) _:. .,l\Ill 13.30 .Muzyka rozrywkO\\·a .•. ~4.00 

ez en ie je!t lłotem" _ godz:. l 7, Aud„Y~Ja Zw. . Naucz. ? Poi.sK1cgo. 
19 21 14.1.i ,L) I<omunikaty. 14.-0 (Ł) . . An 

' , . ..., toni Rubinstein" z okazji 120 
PRZEDWIOśNlE (żeroms;uego 16) rocznicv urodzin i 55 zgonu Ko:1rno-
„Sąd h~norowy''.-:-: g?dz. 16, 18, 20 zytora. · 14.55 Koncert solistów. lŻi.30 

RO~O.TNIK . (K1hns,~1ego 187) .., „Hallo, młodzi radioam1t0,·zy". 
„sp1ewak meznany - godz. 16 . .:>0, 15.50 Muzvka popul'lrna. i6.00 
18.30,- 20.30 DZIENNIK - POPOŁUD;'IJ"IOWY. 

W chwili obecnej z młodych n­
wodników, których oglądaliśt;1v na 
ringu łódzkim, pokładać możc;11y :ia 
dzieję na Kasperczaku i D.?:J:;,zu. 
Mistrz Europy może niewątpliwie 
poprawić jeszcze swą klasę i przy· 
sporzyć nam \\iele sukcesów mię­
dzynarodowych, Debisz może :·ów­
nicż stać się dobrym bokserc:n. a:e 
musi jeszcze bardzo dui:o prae·J ,,·:.ć 
nad sobą i usunąć w:ele bra:,ów. k:ó 
re nie porn·olą mu nigdy stać ;:;ę 
pięściarzem napnl\\rdę wy.soki,~j n::ę 
dzynarodowej klasy. 

Obok Debisza zadatki na dobr~i;o 
pi1,1f;ciarza ma również Palit"1ski. Chi?· 
piec ten rozporządza dzisiaj szybkim 
ciosem, dobrym refleksem i niezłym 
1eperluarem uderzcti i kto wie. czy 
właśnie on, a nie Cebulak, czy Smaj­
der, zluzuje wresz.::ie w wadze śred­
niej Kolczyńskiego. 

XAJLAD~IEJSZA WALKA 

Drużyny wystąpiły w naslępulącyrh składach: Włt'•kniarz - dzc1.u­
rzyń:<•ki, Włodarczyk, ł,uć, Rąc:r.k•l, Urban, SoltYsze11·.;ki (Pietrzak), łl'>· 
gendorf, Bnran, Janeczek, Patko:o, K'uźmiń-;ki. 

Cracovia - Rybicki, Gęcllek, Glimas, .Mazur, Par pan, Jabłoński, J '.· 
błoi1.;;ki Il, Poświat, ł,ącz, lłajter, Bobula. 

Widzów około 5 tysięcy. Sędziował ob. Sznmlak 7. Lodzi. 

Ktoś nazwd to spotkanie „pogonią składzie, bez braci Różankowskich, i 
za lisem'' - i słusznie. Wiele ~iyio gospodarze wypożyczyli im Łą::"l, 
biegania, niedokładnych podań, .oi- który na 90 minut zmienił barwy !.lu· 
sternych kombinac;i, które kończyły bowe, co wcale nie wyszło mu na ?'.e. 
~ię utratą piłki - i to wszystko. 1'u· Z roli swojej w;vwiązał się do)n<l, 
bliczno~ć jakby przewidywała, że g•a strzela;ąc obie bramki. W konsek­
uie będzie zb~-t ciekawa i potni'l.10 wcncji wyszło to tak, ie łodzhni!! 
sprzyjającej pogody stawiła się i>ar- strzelali bramki, a Cracovia ze.>zia 
dzo nielicznie, bo w ilości zahdwte z boiska zw:,·cięzcą. 
około 5 tysięcy, a na 15 minut przed Craco·;ia · przeważała priez cal~ 
ko1icem gry .co nfocierpliwsi opusz· cza:;, wyl:iczają.c kilka minut pJ U· 
czali stadion. · · tracie bi·amki w drugiej po/owie, kie· 

Spodziew .i1iśmy się ładnej gry, jak d~· to cal ki em powi:inie zanos\ł,1 "i.~ 
na wicemistrza i drużynę zajnmh 'ą na wyrównanie. Atak jej nie ')!\wił 
środkowe miejsce "' tabeli przy:;tało. się w zbytnie kombini:cje i dobae 
Trmczascm oba zespoły, a ::;z~zegól- wspomagany przez pomoc pal"ł zclecy. 
nie ŁKS "lókniarz, za •iodly nasze rlowanie do przodu. Brak mu h . .-;o 
oczekiwania. Jednak wykończenia pod bramką prze 

ROMA (Rzgowska 84) - „Mask:ua- 16.20 (Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 
da" - godz. 16, 18, 20. (Ł) Audycja dla dzieci - „O ma- Los tak zrządził, że najfadni~j.m1 

REKOlW (Rzgowska 2) - „As w;-v- łym murarzu". 16.40 (Ł) Muzyka d:a walkę wieczoru oglądaliśmy WC'zo1·aj 
v.-iadu" - dla młodzieży godz. 16 dzieci. 16.50 (L) Reportaż ctżw\<rn- nie w finale o pierwsze i drugie 111i<!j · 

Zaczęło się od tego, że krak.:iw;,.._ I ciwnika. 
nie przyjechali w zc!ekomple~o.wa.1.rm Na najlepszą ocenę u krako,-ian 

lt koszl;hówce li.~owP; 

Warta zwycięża ŁKS Włókniarza 40:38 
„Symfonia Pastoralna" god<:. wy z konkursu ,.,.·iej;;kich zespołów sce, lecz w finale o miejsce 3 i 4 wa· 
18, 20. św;e:J:co•.vvch. 17.00 '.Ł) Kon.:c:t po gi średniej. 

STYLOWY (Kilińskiego 123} -„Sy- potudniow~·. 17.45 Aud. z cyklu: „Od Spotkanie Palińskiego ze Smaj-
nowie" - godz. 16, 18, 20 muru chiń.skiego do rewolucji c~; Ii- drem, który według sędziów rozstr.:y Drugi występ koszykarzy \\"arty z 

Poznania przyniósł gościo:n zwyc.ę­
stwo nad ŁKS Włókniarzem w sto­
sunku 40:38. 

Borówczyk 3, oraz. Orlikowski ~ Mar 
cinlak "po 2. Dla łodzian punkty z::lc­
byli: Barszc7.e\VSki 14. Zyliń5'.;:i 11, 
Ulatowski 10, Mac:ejcw:;ki 3. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Zawie- skiej" dla świetlic młod::tcio- gnął na !'\Wą korzy~ć Sznajder (m:; 
ja" - godz. 18, 20.30 . . wych. 18.00 „Z kraju i ze świat:i". przyznalibyśmy zw~·cięstwo :raczej 

T~CZA (Pi.otrkowska 108) - „Mil- 18.15 Mu7.yka ludowa. 18.40 „Ws<ech Palińsl~iemu - pr~yp. red.), .sta~o :ia 
cz~a ban-kada" - godz. 17, 19, :!l nica Radiowa" - wykład z -::y1du: zupełnie zadawnla;!!cym poz1om1e, a 

TAT~Y (Sienkiewicza 40) - „Spot- „Przyroda nieożywioirn". 19.u•1 Ai.:- ż~ prowadzone byio ": dobrrm ~em· 
kanie" - godz. 16, 18, 20 dYcja dla wsL 19.15 Offcnbac:i: - pie, a przecie wszydk1m czy:>to, bez 

Do przerwy prowadzili łodz.;<1n:e " 
to z dużą różnicą punktów 3l:l 8 A 
więc w pierwszej części !a\vcJów 
zdecydowanie przeważał ŁKS Włó­
kniarz. 

Kargi~r przegrał z Wożniakiem 
WISLA (Dns;iyńskie.11:0 1) - „~lil- Opera .. Opo\\·ieści Hoffmana". '.W.OO 1

1
,,fauli" i różnych zawodowych szt•t­

nenie jest zlotem'' - godz. 16.3(), DZIENNIK WIECZORNY. 20.40 !'.1u rzek - .mogło i p.:iwinno podobać :•ię 
18.30, 20.~0 zyka. 21.40 Powieść. 22.00 (f,) .7 ctni w:-izystJ...-im. Po • zmianie stron uwidocznił s'.ę 

w ~cspole łodzian br~k dyS?·>Z·1cji 
strzałowej, oraz błędy w kryciu. 
Warta przy tym nie i;:rala zbyt 
. .fair. co uchodzilo uwadz~ ;: -
dziów Piotrowskiego i Rybki z Kra­
kowa. 

Równocześni.i z turniejem łódzkim 
zakończył się tu1·niej naszej Kadry 
Reprezentacyjnej w Poznaniu. \\ -,ya 
dr.e muszej pierwsze miejsce zd„,1ył 
Woźniak, zw~·ciężając Kargiera, w 
piórkowej Antkiewicz pokonał Pan­
kego, w półśredniej Chychla poko"'l::ł 
Kaźmierczaki (Musiał nie startował 

WŁóKXIARZ (Pr,'clmika 16) -„Aa sportu łódzkiego". 22.13 (Ł) Pr:>Jr. • Wal~a Kasperczaka z <!rz~woczer •. 1 
Baba i 40 rozbciiników" - g"Jb. lok. na jutro. 22.15 Koncert - tr:•ns- me wiele mtępowała teJ p1erwszeJ, 
16.30 18.30 20.30. misia do C'ZECHOSLOWAC'.H I RU natomin~t walką Debisza z żnraw­

. WOLNOś(: (Xapiórkowskiego 16) - DAPESZTU. 23.00 OSTATNIE WIA skim ni~ byliśmy z:;ch~\·yceni •. przC'ol'! 
„Wschodnie zaloty" - godz. ~ó, DOMOŚCI. 23.10 Program na 1·.t•ro. \'.szystk1m. dla iegJ, ,ze _Dclmz, ~~1~ł 
18 20 • 23.lj Koncert ~ymfoniczny. 24.'10 (Ł) :-:1ę wczoraJ sprowokowac do ~OJ·\!, 

ZAĆHĘTA (Zgierska 26) - „Wil- Koncert :i:yczcń. 0.10 (L) Zakoilcze- zapo~1inr.ją:, że p_rawdziwy boks nic 
· cze doły" - godz. 16, 18:30, ·21, .nie audycj, i Il y m n. ma me z mą wspolnego. 

Punkty dla gości uzy~kali: 
lu.s 17, Dylewicz i Kubicki 

K· ~ w~kutek konfuzji) i w pókięż!dej 
l!'·-

8
- Grzelak pokonał Franka. 

p:> . I 

4 

Pandy szedł dalej niestrudzonym, 
schylony na swoim polu przy drodze, 
tzał na niego uważnie. 

równym krokiem. 'Rajot, 
\\'yprostował plecy i spoj-

Rajot rozbijał motyką suchą, kamienistą ziemię. Jego żona 
przekopywała rów wzdłuż działki~ aby puści~ wod.ę na pol~. ?waj 
chłopcy wyjmowali rękami najw1~ks.ze ~am~e1:i1e i układali Je po 
bokach w piramidy. Golc plecy dz1ec1akow Jsn1ły od obfitego potu. 

Wieśniak, wsparłszy o ziemię motykę. patrzył na Insura. 

- z daleka idziesz, przyjacielu? I w jakim celu? - zapytał. 

- Tylko psy i Anglicy wałęsają się bez celu po kraju - od· 
powiedział mu Pandy hinduskim przysłowiem, 

Wkrótce Insur skręcił na zachÓJł i poszedł ścieżką wzdłuż 
l:irzectu Dżamny. Gdzieś, o dziesięć mil. dalej. była tu w głuchym 
lesieb znana mu stacja pocztowa. Naczelnik 'stacji - Kansamach, 
powin!en jeszcze pam:ętać Insura-Pancly. 

Szedł i śpiewał: · 

Czandały, czamary, w~drowni czangnry, 
(iarncarze, tkacze, zamiatar7.c ulic, 
Zabijajcie sahibów; tchórzliwych sahibów 

Oni są biali na twarzy, a rzarne mają 
'"' ~tają mężność hieny, a sumienie tygrysa, 

Pędźcie ich precz, bez litości!, 
l\Iy, żołnierze, siuaie wam pomoŻ<'mY. 

serca, 

Obrócimy swoje bagnety, 
Zepchniemy sahibów z gór. 
Utopimy ich w morzu, 
W morzu, zza którego przybyli!::: 

Około południa zasnął w kurzu na skraju drogi, 

Dwa wielbłądy szły na północ tą samą ścieżką wzdłuż Dżamny. 
Pierwszy był ślepy na jedno oko i stale zbaczał w lewo. Idąc, o mało 
nic nastąpił na człowieka, śp' ąccgo przy drodze. 

- Cóż ty, śpisz na samym środku gościńca? 
gania cz. 

- krzyknął po-

Juniorzy Włókniarza 
spisali sie lepiej 

N.i przedmeczu ~potkania (;iwarzy 
skiego Cracovia-Włókniarz jun:c­
rzy Włó~niarza pokonali zespół PKS 
Włókniarza z Pabianic w ~to·mnlm 
6:2. 

Był to meC1Z półfinało\1.-y o mistrz;:i 
stwo juniorów. 

Boks hl .. B 

Stal - Korab {Piotrków) 10:6 
Hindus, nie podnosząc głowy, odpowiedział coś niezrozumiale. 

Jednooki wielbłąd przy.sunął pysk do ramion Insura, poczuł, 
w jego torbie zapach chleba. W zawodach o drużynowe :-i1'.sllzo 

stwo w boksie w kl. B w Piolrinw:e 
- A, a, przygotowałeś żarcie dla mego wielbłąda - wrza6nąl Stal z Łodzi pokonała drużynę t<•m-

pogamacz. te~szego Kora bu. w stosunku ! O 5 

- Kto4" tam? 7 kim rozn1a\viasz? - zapytał ostry głos za jego r . -----

plecami. I · Nowe władze 
Był to głos sahiba - Anglika. łódzkich hokeistów 
Pandy wciąż jeszcze nie odwracał głowy. Wyjął z torby cza· w sobotę odbyło się zehrnni~ 

;13tti i podsunął go poganiaczowi. Ten, zobaczywszy kresko\Yane Łódzkiego Okręgowego zw:a~k~1 F1o 
znaki na chlebie, zamilkł nat~·chmiast. kejowego. Po złożeniu sprawozct11:1ia 

przez ustępujące władze. omÓ\'.'.0no 
- A - a - powiedział i uderzył swego v.·ielbłąda. program prac na najbEż.-:z.v J!\rf';;. 
Pandy bezszelestnie skoczył gdzieś w bok i zapadł si ę w wy- Do nowego zarządu wybran: zN1a 

rnką trawę. li następujący ob. · ob.: jako p:·c::es 
- Lange. I wiceprezes - Uzn<il1ski, 
rI wiceprezes i przewodn:czacv Wv­
działu Gier i Dys~ypliny - Pawi.i:;. 
lII w:ceprezes i przewodn :czący Wy 

- Kto tam? Coś 'vidział? - zapytał ten sam głos poganiacza. 

- Co widziałem? Zakurzonego żebraka na drodze. O.„ o„. A.„ a. 
Poganiacz zaśpiewał głośno .. 

- - Ale to n,: e ten. którego szukam:-.·? - zapytał głos. 
- ~ie. sahibie. to nie ten którego szukamv - odrzekł 

n i acz .. 
I poznał dalej wielbłądy, 

dz!ału Spraw Sędzio\V;;kich - Brze­
! zińsk!. Sekretarzem został wyb~any 
Polakow~ki. skarbnikiem - B.lra­

poga- ,. nowski i gospodarzem - Wi~c:D:t'k. 
Funkcję kapitana sp.ortow<L;10 po­

\Yierzono ob. Królo\\·i. - . 

I 

zasłużyła para obrońców - Gędłeic 
i Glimas, a szczcgól!lie Glimas, z :<tó 
rym bądź co bądź S7.~·bki i nie'Je~­
pieczny Hogendorf nic potrafił wy­
grać ani jednego pojedynku. Parpan 
w roli stopera, ja'.: zwykle, na 110• 
ziomie: l\Iofoa by co prawda mieć 
pewne zastrzeżenia co do tego, że Z'\ 

bardzo wysuwał się do przodu, odgry 
wając często rolę ;:.zóstego napast1,1-
ka, ale przy słabym ataku łódJ.'-\iJD 
mógł sobie na to pozwolić, bez oba­
wy o na::tęp~twa. B~·arnkarz n.v.:>:rki 
nie miał wiele do roboty, a ;v:;;.;~·s:­
kie jego zagrania t.yly w pierw~zpn 
rzędzie obliczor:c na efekt. R~ ; ,; i;a 

drużyny przeciętna. 
Jak już n-spomnieliśm:r, nal\•1! n• 

t\e, grające.i ni7.t'j nom\a\neg&1·\)o7.:\o­
mu C'raco\·ii, łodzianie wypadli bla· 
do. Jeden i\Iiller i to tylko w p1crw­
szej połowie gry, zasłużył na' bpsz\ 
ocenę. 7,amiana w pomocy Sołtyo;ze\V• 
~Vieiro na Pietrza!u nie wiele zmie· 
niła na lepsze, pomimo tego, że \1·łaś­
nie on strzelił honaro\1-ą b1·amkę. Fo­
między atakiem a c!efcnsywą. c·ąi!!e 
wytwarzala się niebc;zpieczna• !uka, 
w której spokojnie hasali napastnicy 
Cracovii. Szczurzyński nie ponosi wi­
ny za pu~zczone brar.?ki. 

Osobna uwaga należy się „~taku­
siowi" - Łączowi. Po słabej pier,v­
szej połowie gry, '·" drugiej cal:,:em 
dobrze w)·wiązał si'} z roli kierowni­
ka krakowskiego ataku, b~dąc o ca• 
łc niebo lepszym od Janeczka. 

PRZEBIEG GRY 

Od pierw.szych minut zazna~z'l sit 
przewaj!"a Cracoyii_ 'V 4 min. o. try 
strzał Barana przechodzi koio słup· 
ka. W parę minut 1•óiniej Łąc?.: strz.l­
la prosto w rące Szczurzy!1ski ~mu. 
Gra nieciekawa. 31 minuta. Bo'.,ula 
wybija rvgo, a Ł~~z glow~ st~z.ela 
pierwszego goala. Baran nie wyko· 
rzystuje rzutu w.:ilnego, strzelając 
wysoko ponad poprzeczką. P0 pr::P:• 
wie sytuacja b<!z Lmian. W dr.15zym 
ciągu ~rzeważają b:'.'ŚC'ie. W 76 min. 
Lącz !'\."'rzela drugą bran1kę. Z bdska 
schodzi kontuzjowany Jabłońs~'i i Sra 
covia. gra aż do końC'a w dziesiątkę. 
Kombil.acja Hogendorf - Janeczei-: 
- Pit-trzak kończ~,> się zdob :ciein 
honoro„cj dla łodzian bramki prztz 
tEJ!'O o.rtatniego. Xa kilka minut ŁKS 
Włókniarz przechodzi do ofe:B • .:wy, 
zanosi się na wrrównanie, ale to tyl­
ko chwilowy zry\V. Ostatnie minuty 
gry należą znowu do Cracovii. 
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